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lasaraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p, A d a m a , Eu ■ Clement 4.

_  CẐ Ć UBZP 0WA
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 25 paź­
dziernika b. r. radcy sądu krajowego przy 
sądzie obwodowym w Pilznie Ludwikowi 
W im  b e r s k y ,  z powodu przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan  spo­
czynku, w uznaniu jego długoletniej, wier­
nej i pożytecznej działalności służbowej, 
nadać najmiłościwiej tytuł i eharakter radcy 
sądu wyższego.

M inister handlu przeniósł koncepistę 
pocztowego W ładysława B u g n ę ,  z Zadaru 
do Lwowa.

C. k. rada szkolna krajowa zamiano­
wała Helenę S i e d l i k o w s k ą  i Maryę 
J a r s c h e l  rzeczywistemi nauczycielkami 
szkoły dziewcząt w Wieliczu.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów , 30 -października.

Najnowsze doniesienia z Tonkinu 
każą przypuszczać, iż pomimo zawar­
tego z Chinami pokoju w Tiontsinie 
i uroczystych przyrzeczeń ze strony 
pekińskiej) kół decydujących, nic mo­
żna uważać wyprawy francuskiej za 
stanowczo załatwioną. Na wielu punk­
tach ukazują się na nowo znane 
„czarne sztandary“, skutkiem czego 
wojska republiki widzą się znowu 
wobec ciężkiej alternatywy bronienia 
swoich pozyeyj, których okupowanie 
tyle kosztowało w Swoim czasie ofiar. |

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

L X X X V I  
Stara i Nowa Galicya.

Dziennikarz pisze historyę współcze­
sną ; historyk dawniejszą — między oby­
dwoma w środku pozostaje epoka, która uio 
ma specyalnego referenta Epokę tę nazwać- 
by można, czasem „przedwczorajszym". Czas 
to często najmniej znany ze wszystkich. Je ­
żeli się chcemy dowiedzieć, co się w tej 
chwili dzieje ważnego na drugim końcu 
św iata , bierzemy do rąk gazetę. Jeżehśmy 
ciekawi losów siedmnastej dynastyi egipskiej, 
to potrafimy w bibliotece dopytać się dzie­
ła, w którem znajdziemy czego nam po­
trzeba. Ale gdyby kto zapragnął wiedzieć 
dokładnie i szczegółowo, jak wyglądała np. 
Galicya przed 80 laty, nie tak łatwo mógł­
by zaspokoić swoją ciekawość. Książki, tra ­
ktującej tę część historyi, nie ma, a 80 lat, 
to okres czasu, do którego początku nie się­
ga pamięć znanych nam już zkądinąd „naj­
starszych ludzi". Już o Galicyi przed ro­
kiem 1848 mało kto umie dać dobre wyo­
brażenie ; o dawniejszych dziejach dowie 
się tyle po najdokładniejszem śledztwie, że 
pszenica była za bezcen , że sukna były 
bardzo trwałe, i że w pałacach świecono 
łojowemi świecami. Wszystko to nie w ystar­
cza człowiekowi żądnemu wiedzy. Ja  sam pa­
miętam narzekanie na drożyznę w S tani­
sławowie z pow odu, iż cena funta mięsa 
doszła była do bajecznej wysokości sześciu 
krajcarów walutą wiedeńską (4 centy w. a.) 
Pamiętam także dziadka mego w r. 1846, 
wystrojonego na uroczystość swojego złote­
go wesela , w ten sam granatowy frak ze 
złotemi guzikam i, w którym brał ślub w r. 
1795. Pamiętam sensacyę, jaką wywołało 
pojawienie się zapałek, jakich obecnie uży-

Czarne sztandary ukazują się nietylko 
w Delcie , lecz naw et, jak wiadomo 
z depesz, nastąpiło starcie pod Tha- 
umą, przeto w zachodniej stronie 
kraju, a starcie to musiało być dość 
znaczne i krwawo , skoro w raporcie 
głównodowodzącego jest mowa o sil­
nym oporze ze strony nieprzyjaciela 
i stracie kilkuset żołnierzy. Niemniej 
niepokojące doniesienia nadchodzą 
z Koehinehiny, gdzie wrogie usposo­
bienie ludności miejscowej dla napły­
wowego żywiołu objawia się w stra­
sznych rzeziach chrześcian i ciągłem 
prześladowaniu cudzoziemców. Mordy 
rozpoczęły się dnia 2 lipca i trwały 
prawie bez przerwy do końca prze­
szłego miesiąca, a pod nożem sfana- 
tyzowanyeh tłumów padło około 50 
tysięcy osób. Relacye o tych okro 
pnych rzeziach, nadsyłane po wię­
kszej części przez misyonarzy, świad­
czą nadzwyczaj niepochlebnie o ener­
gii komendantów francuskich, a zara­
zem są wymownym dowodem, iż po­
waga władz republiki nietylko nie 
podnosi się w zajętych przez nie oko­
licach, lecz owszem upada, i stnje się 
zupełnie iluzoryczną.

Wobec tak smutnych z Tonkinu 
wiadomości, prasa monarchiczna we 
Franeyi poczyna występować z coraz 
ostrzejszymi zarzutami przeciw rzą­
dowi, oskarżając go pomiędzy imierni, 
iż ze względu na uzupełniające wy­
bory, w których upatrywał jedyny 
ratunek utrzymania dotychczasowej 
formy rządowej, starał się zachować 
opinię publiczną w zupełnej nieświa­
domości tego, co się działo w zamor­
skich koloniach. Prasa ta twierdzi że 
położenie wojsk francuskich w Ton-

wamy. Pamiętam zapach prawdziwej koloń- 
skiej wody. Pamiętam w Śniatynie stróża 
nocnego z h a lab a rd ą , śpiewającego:

— Hej panowie gospodarze,
Już dziesiąta na zegarze itd.

Ale wszystko to co pam iętam , sięga 
tylko do połowy tego czasu, o którym wspo • 
mniałem. Dlatego też ucieszył mnie n ie­
zmiernie p re zen t, który otrzymałem nieda­
wno, i którym chcę podzielić się z szano­
wnymi czytelnikami , nim go złożę w bi­
bliotece publicznej jako cenny m ateiyał hi­
storyczny.

Jest to szematyzm c. k. władz gali­
cyjskich na rok 1806. Władze te wszakże 
nie nazywają się c. k., ale : „cesarskiemi, 
jakoteż cesarsko - królewskiemu" Podwójna 
tą tytulatura pochodzi ztąd, że cesarz F ran ­
ciszek przyjąwszy w r 1804 tytuł „esarza 
Austryi", nosił jeszcze do roku 1806 tytuł 
daw niejszy; j )ei gratia electus Romanorum 
imperator. Szematyzm mój ciekawym jest 
nadto już na pierwszy rzut oka z powodu, 
że jest w nim mowa o Starej i Nowej Ga- 
heyu „Nowa" obejmowała kraj po Pilicę, i 
Lubelskie z częścią Podlasia, i nie była je ­
szcze ostatecznie zorganizowaną.

Szematyzm obejmuje najpierw  władze 
centralne w Wiedniu, któromi były: Cesarska 
jakoteż c. k. zjednoczona czesko-austryacka i 
galicyjska kancelarya nadworna. Najwyż­
szym kanclerzem był hrabia Ugarte. Mię­
dzy urzędnikami jest koncypista Feliks hr. 
Komarnicki, c. k. szambelan. Przy ekspedy- 
cie figuruje „galicyjski translator" p. Ney- 
nister. Dalej idzie: Ces. jakoteż c. k. kamera 
nadworna (ministeryum skarbu), na której 
czele stoi h r Zichy. Jest nakoniec central­
na dyrekeyu policyi i połączony z nią urząd 
cenzury książek , pod prezydentem baro­
nem Sumerau.

Następują władze krajowe. Gubernium 
mieści się przy placu Trybunalskim, gdzie 
obecnie sąd krajow y; gubernator hr. Uir- 
menyi mieszka atoli przed Bosacką bramą

kinie nie jest obecnie bynajmniej le- 
pszem jak przed rokiem, że „czarne 
sztandary", zasilane licznemi dezerte­
rami chińskimi, organizują się prawie 
pod bokiem Francuzów, i że główno­
dowodzący generał de Courcy już w 
siepniu zawiadomił rząd centralny o 
nader krytycznem położeniu kolumn 
okupacyjnych, dodając, iż wśród obe­
cnych stosnnków spieszne nadesłanie 
posiłków jest rzeczą nieodzowną.

Jeden z głównych organów kon­
serwatywnych, dając obraz obećnej 
sytuacyi w Tonkinie, podnosi, iż do­
szło dzisiaj do tego, że w każdym 
mieszkańcu Tonkinu Francuz m usiu- 
patrywać bądź skrytego, bądź jawne­
go wroga, a cały kraj musi być na 
nowo zdobywanym. Być może, iż obraz 
taki grzeszy pewną przesadą, że jest 
on raczej wyrazem głębokiej niechęci 
do dzisiejszego stanu rzeczy we Fran­
eyi, niżeli wierną charakterystyką 
położenia, w każdym jednak razie po­
łożenie to pozostawia niewątpliwie 
bardzo wiele do życzenia, skoro na 
wet organa utrzymujące bliskie sto­
sunki ze sferami ministeryalnemi, 
przyznają, że wojska ekspedycyjne w 
Tonkinie potrzebują koniecznie rych­
łego sukursu.

D e l e g a e y e .
W iedeń, 28 października.

(Kotespoudencya Gazety Lwowskiej).

{(}) E ta t wojskowy, wedle preliminarza 
na rok 1886, wykazuje w dziale wydatków 
zwyczajnych sumę 96,680 121 zł., która 
w porównaniu z sumą uchwaloną na rok 
bieżący jest o 1,618.286 zł. większa. Głó

w domu K rattera L. 93, t j. ta m , gdzie 
obecnie znajduje się c. k. Namiestnictwo. 
Zastępca jego br. W urmser (późniejszy gu­
bernator), mieszka u „wału miejskiego", 
w domu Petza , t. j. przy ulicy Sobieskie­
go. W liczbie urzędników guberniainych akce- 
siści są : Pp. Niezabitowski, Wadawski, Ma­
jewski i M łocki; tłómacze urzędow i, Bie­
lawski i Klemensiewicz, i woźny Kowalczuk 
jako jedyni Polacy.

W Starej Galicyi znajdujemy urzędy 
cyrkularne : w miastach : Myślenica (staro­
sta baron Lipovsky). Bochnia (starosta Ja- 
k .bowski). Sącz (starosta Riedelswald). Ja ­
sło (starosta Zieliński) Tarnów (starosta 
Schoppek). Rzeszów (starosta Mosler). Sanok 
(st Linker). Sambor (st. Rahb). Przemyśl 
st. Czernik), Zamość (st. Oelberg). Żółkiew 
(st. Gering, komisarz powiatowy Franciszek 
Krieg v. Hocbfelden). Lwów (yacat). Zło­
czów (st. Schmied). Brzeżany (vacat). T ar­
nopol (vacat). Zaleszczyki (st. baron Dykę). 
Stanisławów (st. Luzan). Stryj (st. Rech- 
berger). Jes t dalej cyrkuł bukowiński, a 
przy nim osobny urzędnik „Zigeuner-Vor- 
steher", p, Aleksander Iwanowicz.

Nowa Galicya obejmuje cyrkuły: kra­
kowski, radomski, kielecki, lubelski, siedle­
cki i bielski. W Radomiu był starostą p. 
Marcin Sierakowski, ojciec Władysława, po­
sła na sejm wiedeński z r. 1848.

Ciekawym bardzo jest dla dzisiejsze­
go czytelnika departam ent sanitarny i szkol­
ny. We Lwowie był protomedyk dr. Loranz, 
a oprócz niego praktykowało tu następują­
cych czternastu lekarzy : Pressen , Ressig, 
Titz, Predozer, Berezowski, Markowski, Ko­
siński, Babel, Oloff Słyszewski, Ferrari, Ca- 
spary, Stecher i Spaventi.

Od czasu przyłączenia Krakowa, gdzie 
był Uniwersytet, istniało we Lwowie tylko 
Liceum, którego rektorem był p. Ambros y. 
Rechtenberg. Liceum to obejmowało stu- 
dyum teologiczne, jurydyczne, chirurgiczne 
i filozoficzne, jakoteż gimnazyum „akade­
mickie". Oprócz tego istniały giranazya w

wną przyczyną podwyżki tej jest potrzeba 
p o l e p s z e n i a  p ł a c y  o f i c e r o m ,  od ka­
pitana drugiej klasy ku dołowi i stojącym 
z nimi na równi audytorom, lekarzom i 
urzędnikom obrachunkow ym , jakoteż po­
trzeba wyznaczenia pewnej kwoty n a  ko ­
n ie  d l a  n o w c n m ; a n o w a n y c h  m a ­
j o r ó w .  Teraźniejsze płace oficerskie od 
majora ku dołowi ustanowione są w roku 
1869. Za podstawę przyjęto wówczas płacę 
porucznika w ilości 600 zł rocznie, jako 
kwotę nieodzownie do utrzym ania potrze­
bną. Odtąd minęło lat szesnaście, w któ­
rym to czasie nietylko drożyzna znaczne 
uczyniła postępy, lecz i służba oficerska 
tak się zmieniła, iż wymaga po oficerze 
większej dzielności fizycznej. Ministerstwo 
wojny żąda przeto podwyższenia płacy po- 
rucznikowskiej o 10 zł. m iesięcznie, a to 
w formie dopłaty suusystencyjnej, co na 
rok uczyni 120 zł. W ten sposób płaca 
porucznika zrównałaby się z dotychczasową 
płacą starszego porucznika, wynoszącą 720 
zł. Ze względu na różnicę stopnia, jakoteż 
ze względu na to, że starsi porucznicy 
przez przydłuższy szereg la t nie awansują 
i zadawalać się muszą płacą skromną, któ­
ra  zresztą w dotychczasowej wysokości 
również jest niedostateczną, ma im dostać 
się taka sama dopłata subsystencyjna , jak 
porucznikom, przezco płaca ich podniesie 
się do 840 zł. rocznie. Zupełnie tego sa­
mego atoli żąda Ministerstwo wojny także 
dla kapitanów i rotmistrzów drugiej klasy, 
których płaca wynosi dziś 900 zł. Przez to 
polepszy się los około 9.800 osób wojsko­
wych. Wniosek o wyznaczenie po 600 zł. 
dla każdego nowozaraianowanego majora 
na konia własnego, o ile służba jego konia 
wymaga, umotywowany jest tern, że kapi­
tan pierwszej klasy, awansując na majora, 
pobiera tylko o 480 zł. więcej płacy, sk u t­
kiem czego, gdy jako major konia musi 
sobie sprawić i utrzymywać, stoi przez 
dłuższy czas po awansie gorzej, niż przed 
awansem. Podwyższenie zwyczajnych wy­
datków, a więc stałe podwyższen e ich 
z dwu tych wniosków rządowych, obliczo­
ne jes t na 1,189 440 zł. rocznie.

Podwyższają się dalej zwyczajne wy­
datki etatu wojskowego o 132.768 zł. rocz.

Przemyślu, Rzeszowie, Stanisławowie, Sam­
borze, Tarnopolu, Zamościu i Zbarażu. Ze 
szkół ludowych znajdujemy we Lwowie dwie 
główne i trzy parafialne, a oprócz tego 
trzy szkółki dla dziewcząt. W cyrkule lwow­
skim jest jeszcze 11 szkółek ludowych, mię­
dzy temi 6 w koloniach niemieckich. W in ­
nych cyrkułach znajdujemy razem 17 cyr­
kularnych szkół ludowych głównych, jako­
też szkołę główną w Tyńcu, w Buczaczu, 
w Zbarażu, w Brodach, w Drohobyczu i w 
Wieliczce. Dalej na cały kraj szkółek je- 
dnoklasowych niespełna 20'). Osobny dział 
tworzą szkoły niemiecko żydowskie, których 
jes t kilka w każdym cyrkule W owych te­
dy czasach Kołomyja n p. kontentowała się 
jednoklasową szkółką ludową chrześeiańską 
i takąż żydowską.

Szereg władz autonomicznych rozpo­
czyna i kończy zajmująca miejsce dzisiej­
szego Wydziału krajowego cesarska, jak o ­
też cesarsko - królewska komisya Stanów 
krajowych (Landesstaenden-Komission). P re ­
zesem jej jes t g u b ern a to r; miejsca deputo­
wanych ze stanu „panów" vacant\ ze sta 
nu szlacheckiego są deputowani p. Piotr 
Zabielski i p. Leon Bratkowski. Sekretarz 
p. Łukasz z Lubrańca Dąbski, archiwista 
p K ajetan Skarbek Leszczyński, kancelista 
p. Antoni Oczosalski, jakoteż woźni: Stu- 
pnicki, Kornaezyński i Chruśeiecki sk łada­
ją cały personal. Z urzędów koronnych ob 
sadzane są tylko posady, wielkiego ochmi­
strza (Stanisław hr. Siemieński), wielkiego 
m arszałka (Ignacy hr. Cetner), wielkiego 
podkomorzego (Franciszek ks. Lubomirski), 
wielkiego koniuszego (Michał hr. W ielhor- 
ski) i wielkiego podczaszego (Andrzej ba­
ron Doliniański). Stolnikiem jest p. Piotr 
Z abielski, wicemarszałkiem p. Kazimierz 
Chojecki, a miecznikiem p. Józef B rat­
kowski.

W hierarchii kościelnej uwagi godnem 
jest to, że wakują grecko - unickie biskup­
stwa we Lwowie, Chełmie i Brześciu ; za­
wiaduje niemi przemyski biskup ks. Ange-



nie, w skutek zażądanego przez M inister­
stwo wojny p o l e p s z e n i a  s u b s y s t e n -  
c y i  k a d e t o m .  Do staw iania wniosku te ­
go czuje się Rząd wspólny zniewolonym 
przez wzgląd na pochodzenie większej czę­
ści kadetów z rodzin niezamożnych , jako- 
też przez wzgląd na lepsze fizyczne uzdol­
nienie ich do przyszłej służby oficerskiej, 
gdyż mały ich żołd przypada właśnie na 
te lata wieku, w których ciało potrzebuje 
dobrego odżywienia dla swego rozwoju. Mi­
nisterstwo wojny projektuje podwyższenie 
dodatku służbowego dla kadeta będącego, 
zastępcą oficerskim, z 8 na 12 zł. m ie­
sięcznie, a dla każdego innego kadeta usy- 
stemizewanie dodatku służbowego w ilości 
8 zł. miesięcznie.

Nie godzi się wątpić, że zamierzone 
w omówionych codopiero wnioskach rządo­
wych polepszenie doli osób stanu oficer­
skiego i aspirantów do tegoż stanu p rzy ­
chylnie przez obie Delegacye będzie przyjęte 
zwłaszcza także przez naszych delegatów, 
którzy w tych wnioskach rządowych mogą 
widzieć konsekwencyę własnej troskliwości 
o dolę osób wojskowych. Wiadomo bowiem, 
że, jakkolwiek lewica po szczęśliwera na- 
koniec przeprowadzeniu sprawy, sobie win- 
dykowała zasługę, podwyższenie wydatków 
wojskowych w celu polepszenia żywności 
szeregowców postanowiono przed kilkoma 
laty wskutek długich a wytrwałych usiło­
wań delegacyi polskiej. Najj. Pan podczas 
przyjęcia Delegacyi gorąco w rozmowie z 
delegatami zalecał wnioski powyższe.

W roku zeszłym już uchwaliły D ele­
gacye wniosek rządowy o p o l e p s z e n i u  
s y t u a c y i  l e k a r z y  w o j s k o w y c h ,  z 
którego na rok 1886 wynika nowe, nieco 
znaczniejsze niż w roku bieżącym pomno­
żenie stałych wydatków wojskowych. Rzecz 
polega na wytworzeniu korzystniejszych wi­
doków co do awansu. Aż do maja roku b ie­
żącego korpus oficerski lekarzy wojskowych 
składał się z 2 lekarzy sztabu generalne­
go, 20 starszych sztabowych pierwszej i 20 
drugiej klasy, 8 lekarzy sztabowych, 298 
lekarzy pułkowych pierwszej i 298 drugiej 
klasy i z 237 lekarzy starszych, razem 955 
lekarzy wojskowych na stopniach oficer­
skich. Taki status niesłychanie u trudniał 
awans ; potrzeba było długich lat służby, 
aby w podeszłym wieku dojść jednego z 
wyższych stopni. Prawie połowa wszystkich 
lekarzy wojskowych kończyła swą karyerę 
na stopniu lekarza pułkowego pierwszej 
klasy, skutkiem czego w służbie cywilnej 
lub na własnej praktyce lepsze były wi­
doki. Wielu też występowało z służby woj­
skowej, i to właśniej najzdatniejsi. Chcąc 
temu zapobiedz, Delegacye na wniosek Mi­
nisterstw a wojny uchwaliły pomnożenie 
wyższych stopni lekarskich, mianowicie 
podwyższono liczbę lekarzy sztabu general­
nego z 2 na 4 (czyli o 2 posady), s ta r­
szych lekarzy sztabowych pierwszej klasy 
z 20 na 22 (czyli o 2 posady) drugiej kla­
sy z 20 na 28 (o 8), lekarzy sztabowych 
z 80 na 91 (o 11), lekarzy pułkowych pier­
wszej klasy z 298 na 382 (o 84) i s ta r ­
szych lekarzy z 287 na 240 (o 3), a obni

łowicz. Obok komisyi Stanów krajowych i 
arcybiskupstwa ormiańskiego, cerkiew uni­
cka jest jedynym departamentem, w któ­
rym nie ma ani jednego niekrajowca.

Przypatrzmy się jeszcze m agistratowi 
królewskiego stołecznego miasta Lwowa, 
który był jednocześnie sądem cywilnym i 
kryminalnym, i dlatego wyliczony jest mię­
dzy władzami sądowemi. Burmistrzem był 
radca gubernialny p. Lorenz, wiceburmi­
strzem  p. Hilary Signio, radcami pp. Stiler, 
W ierzejski, Augustynowicz, Baczyński, Mu- 
rakowicz, Zezula, W emmer, Ziętkiewicz, 
Hoffman, Sidorowicz, Petuł, Bogdanowicz, 
Tinz, Gerard de Festenburg, Orkisz, Nowa 
kowski, i drugi Augustynowicz. Panowie ci 
mieszkali po największej części w własnych 
swoich kamienicach, z których obecnie po- 
dobnoś jeszcze tylko kamienica Baczyń­
skich przy ulicy Halickiej jest w posiada­
niu tej samej rodziny.

Z pomiędzy urzędników m agistratu n a­
leżeliby dziś do osobliwości konni sędziowie 
targowi, których było cz te rech , a dwóch 
pieszych.

Musiałbym nad miarę rozszerzyć ni­
niejszy fejleton gdybym chciał pomówić je ­
szcze o władzach skarbowych i o sądach. 
Organizacya tych ostatnich została mniej 
więcej niezmienioną aż do r. 1855. W są 
downictwie zresztą najwięcej znaleźć można 
było krajowców; w innych departam entach 
naliczyłby ich najwięcej 5 prc. Między n a ­
zwiskami niemieckiemi atoli, tak jak je znaj­
dujemy w spisie umieszczonym na końcu 
książki, jest najwięcej takich, które u trzy­
mały się dotychczas, a niemieckiemi są już 
tylko z pochodzenia.

Niechajże teraz przyjdą laudatores tem- 
poris acti i niechaj powiedzą, które czasy 
lepsze, czy dawniejsze czy obecne.

J a n  L am .

żono libzbę lekarzy pułkowych drugiej 
klasy z 298 na 180 (o 98 posad), przez co 
status korpusu oficerskiego lekarzy wojsko­
wych pomnożył się tylko o 2 głowy (957), 
ale znacznie się polepszyły widoki awansu. 
Nie wchodzą tu w rachubę lekarze wojsko 
wi w Bośnii i Hercegowinie, których jest 
15. Reorganizacyę tę rozłożono na trzy la­
ta. W roku bieżącym od maja zwinięto 35 
posad lekarzy pułkowych drugiej klasy, a 
utworzono nowe posady: Igo lekarza szta­
bu generalnego, Igo starszego lekarza szta­
bowego pierwszej, 2ch drugiej klasy, 4ch 
lekarzy sztabowych i 27 lekarzy pułkowych 
pierwszej, z czego wynikło podwyższenie 
wydatków, o 13.431 złr. Od maja r. 1886 zwi­
nie się znów 36 posad lekarzy pułkowych 
drugiej klasy, a nowych posad utworzy się 
o jedną więcej niż w roku bieżącym, bo 
zamiast 2 posad starszych lekarzy sztabo­
wych drugiej klasy utworzy się 3, z czego 
wyniknie podwyżka wydatków o 16.584 złr. 
Reszta nowych posad będzie obsadzona od 
maja r. 1887, tak że finansowy wynik re- 
organizacyi w całości znajdzie wyraz do­
piero w budżecie na r. 1888, a wynosić bę­
dzie około 70.000 złr. stałego podwyższe­
nia dorocznych wydatków wojskowych.

Przedmiotem długiej i ożywionej dy- 
skusyi na zeszłorocznej sesyi delegaeyjnej 
była sprawa pozostająca z powyższą w ści­
słym związku wewnętrznym, t . j .  k w e s t y  a 
z a p e w n i e n i a  a r m i i  d o s t a t e c z n e j  
l i c z b y  m ł o d y c h  s i ł  l e k a r s k i c h  dla 
wypełnienia szczerb powstających w korpu­
sie oficerskim lekarzy wojskowych przez 
śmierć. Rząd wspólny nosił się z zamiarem 
utworzenia na nowo akademii wojskowo- 
lekarskiej, która to myśl jednak spotkała 
się z stanowczą opozycyą Węgrów. Rzecz 
pozostała w zawieszeniu, bo i tak znajdo­
wała się jeszcze w stadyum dochodzeń przy­
gotowawczych ; M inisterstwa oświecenia obu 
Części Monarchii miały wydać wprzód swoją 
opinię. W prelim inarzu budżetu wspólnego 
na r. 1886 spotykamy się z zdaniem, że 
Rząd porzucił c h w i l o w o  zamiar utwo­
rzenia akademii. Ale i dotychczasowy kurs 
wojskowo lekarski ma być zwinęty raz dla 
tego, że nie ziścił nadziei, jakie doń przy­
wiązywano, a potem, że liczba lekarzy woj­
skowych jest zbyt szczupła, by z niej część 
pewną odkomenderować można na kurs na­
ukowy, M inisterstwo wojny podejmuje n a ­
tomiast myśl rzuconą podczas dyskusyi ze­
szłorocznej, żeby pomnożyć stypendya dla 
uczniów medycyny, zobowiązujących się za 
to służyć w armii. Stypendya te wprawdzie 
także uie odpow iada ją  w zu p e łn o śc i celow i, 
bo młodzieniec korzysta z stypendyum, a 
zaniedbuje się w nauce. Ministerstwo wojny 
zaś nie ma nad nim żadnej kontroli ani 
władzy. Mimo wadliwości systemu stypen- 
dyjnego, Rząd chce rozwinąć go do wię­
kszych niż dotychczas rozmiarów, tak mia­
nowicie, żeby od roku do roku przybywało 
armii około 35 młodych lekarzy z stopniem 
doktora wszech nauk lekarskich. Dotąd jest 
tych stypendyów 45, t. j. 15 po 500 zł., a 
30 po 300 z ł , co czyni doroczny wydatek 
16.500 zł. Od roku przyszłego ma być sty­
pendyów 135 t. j. 65 po 500 zł., a 70 po 
300 zł., ogółem przeto ma się poświęcić 
na ten cel 53.000 zł. rocznie, czyli ma się 
podwyższyć doroczny wydatek o 87.000 zł. 
Z powodu atoli jednoczesnego zwinięcia 
kursu wojskowo lekarskiego, który koszto­
wał rocznie 33.170 z ł ,  podwyżka faktyczna 
wynosić będzie tylko 3.830.

Podwyższają się dalej stałe wydatki 
wojskowe o 3000 zł na m a t  e r y  r ły  p i o ­
n i e  r s k i e. Od lat jedenastu ogranicza się 
M inisterstwo na kwocie 32.000 zł., która 
jednak z powodu podrożenia drzewa p rzy ­
datnego na mosty wojenne okazuje się nie 
dostateczną. Przy takiej kwocie ani zapa­
sów wojennych nie było można nagrom a­
dzić w należytej mierze, ani też ćwiczenia 
pionierskie nie mogły dotrzymać równego 
kroku postępowi w innych państwach.

E m e r y t u r y  w o j s k o w e ,  które już 
w budżecie na rok bieżący podniosły się o 
657.436 złr., powiększają się na. nowo o 75.144 
złr., dochodzą przeto sumy 11,731.276 złr.

Zupełnie nowa jes t pozyeya 12.000 
złr. na u t w o r z e n i e  p o s a d y  attachś 
w oj  s k o w e go  p r z y  a u s t ro - w ę g i e r- 
s k i e j  a m b a s a d z i e  w K o n s t a n t y n o ­
p o l u ,  umotywowana pokrótce tein, że oko­
liczności polityczne i wojskowe, koniecznie 
posady tej wymagają.

Na ż y w n o ś ć  w o j s k  p o  k o s z a ­
r a c h ,  wydatki podwyższono w budżecie 
tegorocznym o 188.584 złr.. głównie z po­
wodu droższych cen mięsa, na nowo z te ­
go samego powodu są obliczone o 189.575 
złr. wyżej, niż na rok bieżący.

W skutek coraz większego z m n i e j ­
s z a n i a  t a k  z w a n y c h  o s z c z ę d n o ś c i  
a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  które wedle u- 
chwały na rok bieżący, wynosiły jeszcze 
480,823 złr., a w preliminarzu na rok przy­
szły czynią sumę tylko 14!,598 złr., pod­
wyższają się wydatki zwyczajne o 339,225 
złr. Przez oszczędności adm inistracyjne ro 
zumie się prawie wyłącznie to, co z wy 
datków ubywa, w skutek skrócenia czasu

i ćwiczeń wojskowych i odbywania ich z 
mniejszemi niż właściwie być powinno si 
łam i wojskowemi.

Pozorne, bo tylko z formy rachunko­
wej wynikające podwyższenie stałych wy­
datków, jest przeniesienie pozycyi 5575 złr. 
na pewien wydział zakładu wojskowo-geo­
graficznego z działu wydatków nadzwy 
czajnych do działu zwyczajnych.

Gdy wszystkie te podwyżki zliczymy, 
otrzymamy powiększenie stałych wydatków 
wojskowych o 1,970.675 złr., które rzeczy­
wiście też w takiej sumie znalazłoby wy­
raz w ostatecznym rezultacie, gdyby wsku­
tek coraz większej taniości płodów rolni­
czych, nie zmniejszały się wydatki na chleb, 
mąkę, owies, siano, słomę i t. p. Zmniej­
szenie to, obliczono na 352,389 złr., którą 
to kwotę strąciwszy z powyższej sumy pod­
wyżek, otrzymujemy powiększenie zwyczaj­
nych wydatków wojskowych o 1,618.286 
złr.

D o c h o d y  własne etatu M inisterstwa 
wojny, odpowiadające działowi wydatków 
zwyczajnych, a pochodzące z sprzedaży 
prochu i saletry, koni, starycji materyałów 
i broni, z niektórych dzierżaw i czynszów, 
z taks służbowych i innych pomniejszych 
źródeł, są preliminowane na rok 1886, w su ­
mie 2,449653 złr., czyli o 254 złr. wyżej, 
niż na rok bieżący. Po strąceniu ich z su­
my wydatków, mamy wydatków zwyczaj­
nych netto 96,230.468 złr., czyli 1,618.032 
złr. więcej, niż uchwalono na rok bieżący.

* *
*

Powyższym działem wspólnego budże­
tu Monarchii — pisze dalej nasz korespon­
dent — zajmowała się dziś komisya woj­
skowa Delegacyi węgierskiej. Referent del. 
R a k o v s z k y  (czytaj Rakowski) ubolewał 
wprawdzie, że dział stałych wydatków eta­
tu wojskowego od roku do roku wzmaga 
się w ostatecznej liczbie, przyznał jednak, 
że w porównaniu z innemi państwami au- 
stro-węgierskie Ministerstwo wojny rządzi 
się największą oszczędnością i że dzielność 
armii poprawiła się w stosunkowo o wiele 
wyższym stopniu, niż pomnożyły się wyda­
tki wojskowe.

W dyskusyi szczegółowej dał m inister 
wojny hr. B y 1 a n d t - R h  e i d t objaśnienie 
wniosku o polepszeniu płacy oficerom i wy­
znaczeniu pewnej kwoty na konie dla 
nowo - zamianowanych majorów (pozyeya 
1,189.440 złr.). Wniosek ten stawia rząd 
nie nagle, nie bez bardzo długiego zasta­
nowienia. Sytuacya niższych stopni -ofice­
rów oddawna; już w y m ag a  napraw y; ko­
nieczność przemogła nakoniec wszelkie 
względy finansowe. Ministerstwo wojny s ta ­
rało się wprawdzie ulżyć oficerom tym przez 
utworzenie wspólnego stołu oficerskiego, 
przy którym pożywienie rzeczywiście taniej 
wypada, niż gdy każdy osobno się stołuje; 
ale i to niewiele p< maga wobec coraz w ię­
kszej drożyzny. Ponieważ ze strony dele­
gatów poruszono kwestyę, czy nie wypada­
łoby wymierzyć dopłaty substencyjnej stoso­
wnie do okoliczności miejscowych, zamiast 
ustanawiać równą dla wszystkich, przeto 
M inister wojny oświadczył, że już i tę kwe­
styę dokładnie zbadano, ale nierówną do­
płatę za niestosowną i chybiającą celu u- 
znano. Pod względem kwoty 600 złr. na 
konia dla każdego nowo - zamianowanego 
majora, pan Minister wyłuszczył, z jakich 
czynników kwota ta się składa, i dowiódł, 
że jest bardzo skromna. W innych pań­
stwach wyznaczone są na podobne cele su­
my o wiele większe; w Monarchii austro- 
węgierskiej oficer w znacznej części sam 
musi mieć staranie o sobie, skutkiem cze­
go w długi popada, szczególniej przy a- 
wansie, gdy koszta nowego uekwipowania 
i często naw et koszta przeniesienia nań 
spadną. Długi zaś źle oddziaływają także 
na umysłowy i moralny stan oficera.

Obecny na posiedzeniu węgierski mi­
nister skarbu hr. S z a p a r y  poczytał sobie 
za obowiązek oświadczyć, że mimo wszel­
kich skrupułów finansowych rząd w ęgier­
ski nie mógł oprzeć się wnioskowi Rządu 
wspólnego.

Komisya przyjęła tedy pozycyę po­
wyższą, a poniekąd w konsekwencji tej 
uchwały przyjęła także wniosek rządowy o 
132.768 złr. na dopłaty służbowe dla kade­
tów, a następnie pozycyę 16.584 złr. na 
reorganizacyę korpusu woskowo-lekarskiego 
jako rzecz zasadniczo już przed rokiem u- 
chwaloną i nie podlegającą dziś dyskusyi.

Wśród przydłuźszych rozpraw nad po- 
zycya, odnoszącą się do stypendyów dla u- 
czniów medycyny, chcących kształcić się na 
lekarzy wojskowych, referent komisyi z przy­
ciskiem stwierdził, że rząd wspólny wyrzekł 
się już zamiaru utworzenia akademii woj- 
skowowo - medycznej , chociaż w motywach 
rządowych wyraźnie powiedziano, że tylko 
„chwilowo" rząd odstępuje od zamiaru. To 
też pan M inister wojny odpowiedział refe­
rentowi, iż po dziś dzień jeszcze jest tego 
mniemania , że utworzenie akademii takiej 
najlepiej odpowiadałoby celowi zapewnienia 
armii dostatecznej liczby zdatnych lekarzy, 
a tylko ze względu na trudności, na jakie

wykonanie tego projektu napo tyka, widzi 
się zniewolonym uciec się do pomnożenia 
stypendyów. Co do samej pozycyi, refereai 
komisyi w nosi, aby podwyższono liczbę 
stypendyów nie do 135, lecz tylko do l ,20, 
a mianowicie, aby z wniosiu rządowego wy­
kreślono 10 stypendyów po 300 zlr. i po 500 
złr., aby przeto okrojono wydatek o 5500 
złr., motywując to tern , że stypendya rze­
czone są tylko eksperymentem wątpliwej 
wartości. Jakkolwiek p. M inister wojny o- 
św iadczył, że braknie armii 153 lekarzy i 
że nie można brać na siebie winy *a sku­
tki odwłoki w wypełnieniu tego braku, i 
chociaż kilku delegatów obstawało przy 
wniosku rządowym , większość komisyi po­
szła za zdaniem referenta i uchwaliła wy­
kreślić 15 stypendyów. Z powyższego na­
szego przedstawienia sprawy tej wyrozumie 
czytelnik, że, zamiast drobnej faktycznejjpod- 
wyżki wydatków o 3830 złr., komisya u- 
chwaliła drobną faktyczną oszczędność w 
ilości 1670 złr.

Na tej pozycyi skończyły się wczoraj­
sze obrady komisyi węgierskiej. Podaliśmy 
je tu w jak najzwięźlejszem streszczeniu, 
pomijając dość rozwlekłą sprawę odpowie­
dzi M inisterstwa wojny na długi szereg re- 
zolucyj, które uchwaliła D elegacja węgier­
ska na sesyi zeszłorocznej, a które wyraża­
ją  życzenia specyficznie węgierskie. Inter­
mezzo zaś tyczące się fałszywych twierdzeń 
pos. Knotza w austryackiej Izbie poselskiej 
o zatargach narodowościowych w armii, któ­
re jakoby wywołały były nawet rozporzą­
dzenie M inisterstwa wojny, znane już czy­
telnikom z telegramu.

KOBE SPOIDEICYE
Praga czesk a , 28 październiku.

(Sprawa królodioorsha przed sądem).
(.L ) Wszelka uwaga skupia się tu obecnie 

na proces, który się rozpoczął przedwczo­
raj w Królowym Hradcu (Koenigraetz) a 
ma pono trwać dwa tygodnie. Narodni L i ­
sty odnośne rozprawy sądowe ogłaszają pod 
szumnym tytułem  „ n o c  św. B a r t ł o m i e ­
j a  w K r ó l o w y m  d w o r z e " ,  uzupełnia­
jące się zaś nawzajem sprawozdania dzien­
ników czeskich i niem ieckich, dają ^do­
kładny obraz owego pożałowania godnego 
zajścia. Warto przedewszystkiem zaznaczyć, 
że władze, nie czekając wcale interpelacyi 
lewicy, natychm iast z wszelką energią wy­
toczyły śledztwo, rozwiązały radę miejską 
Królowego dworu, zasuspendowały burmi­
strza Szipa, słowem bezstronnie spełniły 
swą powinność, a trzeba to zaznaczyć je ­
dynie dlatego, ponieważ krzykacze ostrzej­
szego tonu zawsze fałszują stan rzeczy, o- 
skarżając władze, jakoby stały po stronie 
„Czechów, uciskających Niemców". Rozdra­
żnienie narodowościowe, o jakiem  świadczą 
zajścia królodworskie, wielce utrudnia wła­
dzom zadanie, zwłaszcza, gdy nawet bur­
mistrz zajmie stanowisko co najmniej dwu­
znaczne. Wszystkie osoby, oskarżone o zbie­
gowisko, tłómaczą się tem, że na rynek 
przybyły przypadkiem, że tam  przechadzały 
się pod arkadami, ponieważ deszcz padał i 
że wezwania naczelnika okręgowego do ro­
zejścia się nie słyszały. Jeden z tych o- 
skarżonych, tkacz Machaczek, powtórzył na­
wet na wczorajszem przesłuchaniu całą 
mówkę, którą, jak twierdzi, wygłosił, aby 
tłumy skłonić do rozejścia się i niesplamie- 
n ia honoru czeskiego. Jako główne osoby 
dramatu występują: były burmistrz 8 zi p,  
należący do radykalnej frakcyi Narodnich 
Listów, właściciel szynku najpodrzędniej- 
szego gatunku, tudzież fabrykant Leopoid 
M a n d l ,  uważany przez Czechów jako ten, 
który w Królowym dworze wskrzesił dopie­
ro ruch niemiecki i usiłuje tym sposobem 
dobić się mandatu poselskiego. Do eks-rur- 
m istrza Szipa, prezes trybunału wczoraj 
przemówił: „Mojem przekonaniem, p a n n ie  
spełniłeś swej powinności. Go pana spowo­
dowało udać się we dwa dni przed owym 
zjazdem do naczelnika okręgowego i żądać, 
aby zakazał zjazdu? Przecież konstytucja 
wszystkim pozwala urządzać zjazdy i ban­
kiety.

S z ip : U nas są niemieccy prowokato- 
rowie, którzy od trzech la t w dziennikach 
niemieckich oczerniają nas; ich przywódcą 
jest Leopold Mandl.

Prezes : Przeczuwałeś pan wykrocze­
nia. Dlaczego nie zarządziłeś środków o- 
strożności ? Należało dać instrukeye urzę­
dnikom policyi.

Szip: Jestem  chorowity i zanfałem 
członkowi rady miejskiej, który ma sobie 
oddane sprawy policyi miejskiej.

P r e z e s :  Panu, byłoby się udało po­
wstrzymać tłumy. Zjazd niemieckich turne- 
rów nie był nielegalnym. Byłoby źle z Au- 
s try ą , gdyby tu nie było wolno wszystkim 
naznaczyć swoich przekonań. Wszakże Czesi 
owego dnia wystąpili z trzykolorami „sło- 
wiańskiemi" (biało - czerwono - niebieskie , 
wprowadzone tu w roku 1848 w modę jako
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kolory nibyto „słowiańskie"); lem samem 
prawem turnerzy mogli przyjąć oznaki nie­
mieckie.

Dalej prezes wytyka byłemu burm i­
strzowi , że nie kazał nawet zapalić lamp 
na rynku, choć noe była bardzo ciemna. 
Szip odpowiada., że o tern — zapomniał.

Przesłuchany następnie Leopold M a n d l  
tw ierd z i, że Niemcy królodworscy od da­
wna są prześladowani przez Czechów; że 
psom nadają nazwy „Bismarcka", „Weit- 
lofa.“ i td . ; że burm istrz Szip denu cyo- 
wał go sześć razy u sądu, który go je ­
dnak zawsze uznał niew innym ; że tenże 
burm istrz nawet pisał do jego ojca i ska­
rżył się na niego z powodu założenia n ie­
mieckiej szkoły w Królowym dworze. Dalej 
Mandl twierdzi, że w wilię zjazdu pomię­
dzy pospólstwem rozdawano słowiańskie ko­
kardy i piwo, i że pewien proletaryusz Alexa, 
jedynie dlatego został z Królowego dworu 
wydalony, ponieważ się obawiano, że mógł­
by coś zdradzić o owych przygotowaniach 
do wykroczeń. Następnie zapewnia, że szko­
łę niemiecką Czesi nazywają jaskinią ło­
trów, w której dojrzewają Schenkowie i Szlo- 
sarkowie, i że współoskarżony Lorenz ob­
rzucał go niejednokrotnie przydom kiem : 
Szlosarek! Wreszcie konstatuje, że w Kró­
lowym dworze mieszka 286 Niemców, 124 
żydów, z których 64 należy do stronnictwa 
niemieckiego, gdy reszta odznacza się nie­
nawiścią do Niemców.

Furm an Baudisch z Trutnowa, który, 
m iał zawołać „Bóhmische Bagage", albo 
jak  się wyraża jeden z świadków: „Baka- 
ke“ , oświadcza, że od 12go roku życia 
przebywa w okolicach czeskich, pojął żonę 
Czeszkę, dzieci wychowuje po czesku, i że 
mu ani na myśl nie przyszło, użyć przy­
toczonych wyrazów. Dalej zeznaje, że od 
pocisków był cały krwią oblany i kilka ty­
godni przeleżał w łóżku, bliski śmierci. 
Gdy po tych słowach na ławach oskarżo­
nych Czechów powstał śmiech, prezes try ­
bunału wstał, i pokazując cztery kamienie, 
groźnie zawołał: „Kto takim kamieniem 
uderzony był w czoło, ten tylko niemal 
cudem uszedł śmierci". (Wzruszenie).

Ogólne w rażenie, jakie otrzymujemy 
z dotychczasowych rozpraw sądowych, jest 
to, że „intra muros peccatur et ex tra“. 
W każdym razie mężowie ostrzejszego to ­
nu nie będą mogli twierdzić, aby zacho­
wanie się Mandla, Frankego i innych tur- 
nerów, nie było się znacznie przyczyniło 
do wywołania brzydkiego zatargu.

Konferencya międzynarodowa 
w Konstantynopolu.

Pol. Oorr. pisze pod dniem 28 b. m : 
Jak  nam telegrafują, konferencya zbierze 
się jutro lub najpóźniej pojutrze (t. j. wczo­
raj lub dzisiaj)..

Zaproszenie W- Porty na konferencję 
opiew a:

„Konstantynopol 21 października 1885 r.
Wobec poważnego położenia w Rumelji 

wschodniej i coraz bardziej wojowniczego 
stanowiska Grecyi, a szczególnie Serbii, rząd 
cesarski nie chcąc zniweczyć czyni nych do­
tąd nieustannych przez siebie zabiegów dla 
um knięcia rozlewu krwi, uważa za rzecz 
wskazaną, z pełną uległością dla mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim, upra­
szać je, aby z możliwą szykością swoim re­
prezentantom p.zy Wys. Porcie udzielić ze­
chciały intrukeyj w tym duchu, aby ci ze­
brali się na konferencję w Konstantyno­
polu przy współudziale (Romańskiego rządu, 
celem bezzwłocznego załatwienia trudności 
powstałych w Rumelji wschodniej Z ała­
twienie to będzie miało głównie u a celu u- 
trzymauie traktatu bc.rhńs* ego zgodnie ze 
zwierzchniczemi prawami J. C. Mości suł 
tana. Ko uf reucya zbierze się pod warun 
kiern, iż zajmie się wyłączuie sprawami Ru- 
melji wschodniej".

Pol. Corr. donosi, iż ze strony Porgr 
zostanie mianowany minister s-.-raw z a g ra ­
nicznych Said basza, pierwszym komisarzem 
konferencyi i będzie tako ej przewodniczył. 
Na drugiego komisarza, który będzie powo­
łanym do zastępowania na konferencyi in ­
teresów Turcy i, gdyż dla przewodu mżącego, 
kieruiącego rozprawami, nie będzie to rao 
zliwem, upatrzone są dwie osobistości, a 
mianowicie Arifi basza i Tewfłk boy. O sta-' 
tui był dotychczas posł m w Atenach i ba 
wi obecnie w Konstantynopolu, a ogólnie 
wskazują go jako przyszłego ambasadora w 
Berlinie. Jest to młody dyplomata, podobno 
zręczny i zdolny. Sekretarzem konferencyi 
ma zostać podsekretarz stanu A> lin boy, po­
siadający nadzwyczajne zaufa.nie u sułtana.

Utrzymują, iż przedmiotem obrad pier­
wszego posiedzenia konferencyi, będzie kwe- 
stya wystosować się mającego do Porty we­
zwania , w celu przywrócenia we Wscho­
dniej Rumelii status quo antc , stosownie do 
trak tatu  berlińskiego.

Pol. Corr. zamieszcza długi list, napi­
sany przez pewnego B ułgara, zajmującego 
wysokie stanowisko, który stwierdza, iż punkt
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wyjścia dla konferencyi stanowić będzie przy­
wrócenie status quo ante. „Jestem zdania — 
pisze ten Bułgar — iż ludność księstwa buł­
garskiego podda się woli mocarstw. Lecz 
pokój na półwyspie Bałkańskim da się tyl­
ko przywrócić, jeźli zniesionym zostanie or­
ganiczny statu t dla Rumelii Wschodniej , i 
jeźli zamianowanym zostanie generalny gu­
bernator, któryby nie obrażał uczuć krajo­
wej ludności, a którego osobistość wzbu­
dzałaby w niej zaufanie. W zmianie orga­
nicznego statutu i w noininaeyi generalne­
go gub ern ato ra , sympatycznego dla ludno­
ści k rajow ej, leżałaby rękojmia silnej, do­
brej i bezinteresownej adm inistracyi."

Wywody autora tego listu, zgadzają się 
poniekąd z pogłoską, iż konferencya wysto­
suje przedewszystkiem wezwanie do księcia 
Aleksandra, aby opuścił Rumelię. Jeż-li ksią­
żę uczyni zadość temu wezwaniu,| wtedy rząd 
Wschodniej Rumelii, zostanie powierzo­
nym prowizorycznie komisyi europejskiej, 
k tóra się zajmie rewizyą organicznego sta 
tutu. Może to atoli nastąpić wtedy tylko, 
jeżeli Bułgarzy i Rumelioci zastosują się do 
uchwał konferencyi, a o tem trudno w tej 
chwili przesądzać

Wypadki w Rumelii Wschodniej 
i w Bułgaryi.

O siłach zbrojnych we Wschodniej 
Rumelji podają dzienniki następujące szcze­
góły : Załoga w Filipopolu składa się z 2000 
milicyi z 14 działami. Służbę przy działach 
pełnią artylerzyści rezerwy bułgarskiej. 
W Kisił - Agacz znajduje się silny oddział 
złożony z 5000 ochotników pieszych, 200 
regularnej kawaleryi i 12 dział. Naprzeciw 
miejscowości Mustafa-basza, nad samą gra­
nicą, rozlokowano zaledwie 450 kawaleryi i 
1000 piechoty. Dowódca tego oddziału ma 
główną swoją kwaterę w Habidża. W Her- 
manli stoi obozem 7000 piechoty i 600 ka­
waleryi z 4 działami. Kolumnę tę utworzono 
z pułków, widyńskiego i szumbejskiego, oraz 
bułgarskichji rumelijskich ochotników. Stacja 
Sejmenli, którą uważają jako bardzo ważny 
punkt strategiczny, albowiem znajduje się 
na trakcie, prowadzącym do Adryanopola zo­
stała silnie obwarowaną. Na granicy pod 
Kirk-Kilisse skoncentrowano 5000 nieregu­
larnej piechoty, dwa pułki kawaleryi i 24 
dział górskich. Dalej na granicy w Hanli- 
Jenidże znajduje się 9000 regularnej i nie­
regularnej piechoty z 8 działami. Wreszcie 
w Haskioi, Ansziale, Burgas i innych pun­
ktach Wschodniej Rumelji stoją załogą mniejsze 
oddziały. Ogółem skoncentrowano w Wscho 
dniej Rumelji 89.000 piechoty, 2800 kawa­
leryi i 124 dział. Znaczna część wojska 
niedostatecznie jest przyodzianą, a uzbroje­
nie także pozostawia wiele do życzenia. Po­
nieważ daje się bardzo uczuwać brak pie­
niędzy, więc i zaprowiantowanie wojska od­
bywa się nieregularnie.

Rozjemstwo papieskie.
Znany z sumiennych i wyczerpują­

cych relacyj o prądach politycznych we 
Włoszech, rzymski korespondent Gazety War­
szawskiej, streszcza w najświeższej korę- 
spondencyi pracę h r Soderiniego, o zna­
czeniu rozjemstwa papieskiego, ogłoszoną w 
La Ras-segna Italiana. Korespondent stre­
szcza tę pracę następującemi słowy:

„Hr. Soderini uwydatnia znaczenie i 
ważność tego rozjemstwa, oraz dobroczynne 
i nieskończenie ważne, jego skutki w dzie­
jach Europy od czasów św. Leona stające­
go przed Attylą i św. Grzegorza I powstrzy­
mującego Agilufa króla Longobardów, aż 
do sławnego wyroku Aleksandra VI, roz- 
granii-żującego posiadłości Nowego Swi.ita; 
a nadewszystko przypomina i wykazuje bło­
gie lastępstw a, jakie pośrednictwu papie­
skie .miewało dla Włoch, które bez niego 
byłyby zostały doszczętnie zniszczone przez 
balbarzyńców i zdziczałe średniowieczne 
fakcye, które je tak okrutnie rozdzierały i 
krwawił^. „Papieże, mówi autor, nie l ę k a l i  
się składać z urzędu b sk pów i rzucać 
klątwy na tych, którzy przez interes oso­
bisty starali się wzbudzać lub przedłużać 
niezgodę. Dla nich nie ma różnicy między 
książętami a poddanymi, między wielkimi 
a małymi, miedzy mężami publicznymi a 
prywatnymi ludźmi Stali się obrońcami 
kobiet, słabych, uciśnionych i nie lękali 
się narażać na gniew możnych dla obrony 
sprawiedliwości... Czyliż, mówi dalej autor, 
nie słyszymy od rana do wieczora powta­
rzających, iż papiestwo umarło, albo przy­
najmniej, że jes t przywiedzione do osta­
teczności? Czyliż nie orzekają iż jest ono in ­
stytucję przestarzałą, a zupełnie sprzeczną 
z oświatą i z duchem świeckim naszej e- 
poki? Łatwo więc sobie wyobrazić osłupie­
nie, ogarniające oskarżycieli na widok dwóch 
narodów, które w pełni XIX stulecia, uda­
ją  się do tego konającego, do tego wroga 
wszelkiej oświaty, do tego widma prze­
szłych wieków, tembardziej, że to czyni nie 
sama Hiszpania, co byłoby jeszcze zrozu-
) października 1885,

miałem poniekąd, ale — i to' najpierwej, 
Niemcy, to jest najpotężniejsze protestan­
ckie mocarstwo dzisiejsze. Czyliż niektórzy 
me oczekiwali od Niemiec ostatecznego zgnie­
cenia papiestwa ? Starokatolicyzm i kultur- 
katnpf nie kazałyż się spodziewać prowa­
dzenia takiego przedsięwzięcia? A jednak 
nie tak, ale całkiem inaczej się stało ; a 
lubo ujść nie mogła głębokiemu a przeni­
kliwemu rozumowi księcia kanclerza n ie­
prawidłowość obecnego położenia Papieża, 
nie wahał się zwrócić do niego. Jeśli chlu­
ba to dla Papieztwa, to nie mniejsza tak ­
że chluba dla księcia Bismarck’a... Czy Pa­
pieże, dodaje jeszcze hr. Soderini, są lub 
nie są w posiadaniu swego państwa, wcale 
to nie wpływa na ich sąd. Jakoż sąd ten, 
nie bywa nigdy natchniony ambicyą ziem­
ską, albo pragnieniem rozszerzenia posia­
dłości i powiększenia politycznych swych 
wpływów. Nie, wyroki ich wypływają z nie­
równie wyższego natchnienia, którego pier­
wiastek i przyczyna znajdują się w nauce 
Chrystusowej." Hr. Soderini kończy, wyra­
żając nadzieję i przekonanie, iż sąd polu­
bowny papiezki, będzie w końcu rozstrzy­
gał najzawilwsze międzynarodowe spory i 
że wzrastająca trudność wojen musi sama 
przez się doprowadzić do tego.

K R O I I K A
— Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Sadzawa, w powiecie bohorodezańskim, na 
wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi w kwo­
cie 100 zł.

— Mianowania w c. k. armii. 
W galic. pułkach jozdnyeh mianowani: rotmi­
strzami I klasy rotmistrze II klasy. Leon Pol- 
lack-Klumberg, Karol Bittner i Aliprandy Fi- 
lipp i; rotmistrzami II klasy porucznicy : Kle­
mens Gadolla i Alfred Mayer-Montearabico; 
porucznikami podporucznicy: Karol Kolarzowski, 
Robin Riegler, Otomar Baborsky, Antoni Leiter, 
Onufry Horodyński, Gustaw Resch, Mikołaj Le­
wicki, Emil Ziegler, Seweryn Ziętkiewiez, Ale­
ksander Dienstl, Karol Netrwal, Teodor Patzoll 
i Zygmunt Mykulik; podporucznikami kadeci 
(zastępcy oficerscy) Franciszek Oertl, Teobald 
Rutkowski, Jan hr. Zborowski, Maksymilian 
Wimmer, Ernest Krautwald-Annau, Franciszek 
br. Kiibeck i Antoni Stamm.

W galic. oddziałach artyEryi mianowani;: 
kapitanami I klasy kapitanowie II  klasy: 
Józef Seegin i Karol Studniczka; kapitanami II 
klasy porucznicy: Wojciech Ebenhoh, Paweł 
Gall i Samuel Kallinic; porucznikami podporu­
cznicy Waleryan Wyrobisz i Hipolit Rudziński.

W oddziałach inżynieryi porucznik Ale­
ksander Ziembicki mianowany kapitanem II 
klasy.

W oddziałach pociągów wojskowych ka­
deci (zastępcy oficerscy) Karol Zicritz i Antoni 
br. Borowski mianowani podporucznikami.

Kapitan II klasy komendy placu we 
Lwowie, Adolf Turner, mianowany kapitanem 
I klasy.

Kapitan II klasy straży policyjnej we 
Lwowie, Robert Franz, mianowany kapitanem 
I klasy.

— Wielkie polowania dworskie
w rewirach Godólo na jelenie, właśnie ukoń­
czone, uwieńczone były nader świetnym rezul­
tatem. Padło ogółem 169 jeleni, z których 
Najj. Pan ubił 12, a między niemi bardzo 
rzadki okaz „dwudziestaka", t. j. sztukę, któ­
rej rogi miały 20 odgałęzień, 4 czternastaki 
i t. d. Najd. Aroyksiążę Rudolf wpisał do swo­
jego dziennika łowieckiego sztuk 20, a w. książę 
toskański 27, między któreini był ośmnastak i 
szesnastak.

—  JE. lir. Alfred Potoeki udał 
się z Warszawy do dóor swoich Autontay na 
Wołyniu, z kąd przybyć ma na otwarcie Sejmu 
do Lwowa.

t  Stanisław kr. Ostrowski, b. pre­
zes Rady powiatowej chrzanowskiej, zakończył 
ży--ie w Krakowie ciula wczorajszego Zmarły, 
który posiadał wielką miłość w Kole bliższych i 
dalszych znajomych, a cześć powszechną był synem 
Tadeusza, kapitana wojsk polskich i Zofii z Mi­
chałowskich, synowcem Władysława Ostrow­
skiego, marszałka Sejmu z r. 1881, a wuu- 
kieru T masza, prezesa senatu. Za granicą 
kształcił siy w zawodzie techniczyin, a powró­
ciwszy do kraju, zużytkowywał wiadomości in­
żynierskie przy budowie kolei Warszawsko- 
terespolskiej. Ożeniwszy się przed 12 laty 
w Wielkopolsce z Julią Mańkowską, wnuczka 
generała .Dąbrowskiego, osiadł w dobrach Ko-* 
ścielec pod Krakowem, a następnie przeniósł 
się do majątku nabytego w Królestwie. W cza­
sie piastowania urzędu prezesa chrzanowskiej 
Rady powiatowej po ś. p. Adamie hr. Potockim 
ś. p. Stanisław pełnił obowiązki z tym urzę­
dem połączono z wielką gorliwością i taktem. 
Pozostawił jedynego syna, Tomasza.

f  Matylda Wcrcszczyńska, wdowa 
po doktorze medycyny, właścicielka dóbr ziem­
skich, matka czcigodnego posła sejmowego i 
członka Wydziału krajowego, dr. J. Wereszczyń- 
skiego, matrona pełna cnót niewieścich, zakoń­

czyła wczoraj żywot doczesny, w godzinach 
przedpołudniowych, przeżywszy 66 lat; odpro­
wadzenie zwłok naj miejsce wiecznego spoczynku 
odbędzie się jutro.

— Towarzystwo Czerwonego Krzyża 
stopniowo i po kolei zaopatruje wszystkie od­
działy armii w wozy do transportowania ran­
nych na pobojowiskach Z kolei nadeszły teraz 
do Krakowa i do Lwowa takie wozy, do każ­
dego z tych miast po dwa oddziały kompletne 
t. j. po 30 wozów i po dwa furgony lazare­
towe. Wczoraj JE. p. Namiestnik w towarzy­
stwie protomedyka dr. Alfreda Biesiadeckiego 
oglądał świeżo nadeszło i ustawione w tutej­
szych magazynach wojskowych na Janowskiem 
wozy Czerwonego Krzyża. Przybyły z tym 
transportem z Wiednia major Sluka oprowadzał 
JE. Pana Namiestnika i szczegółowo objaśniał 
konstrukcyę i sposób używania tak wozów do 
transportowania chorych jak i furgonów laza­
retowych. Był to dla obecnych wilok bardzo 
ciekawy. Podziwienia godną jest bowiem kon- 
strukeya tych małych na pozór a jednak tak 
zmyślnie złożonych wozów, że w każdym z nich 
można przewozić po czterech rannych naraz i 
to w sposób odpowiadający wszelkim wymogom, 
jakie stawia nauka lekarska, ze względu na 
zgubne oddziaływanie każdego wstrząśnienia na 
stan rannych. Już sama konstrukeya kół i osi 
obliczona jest na jak najspokojniejszą jazdę a 
znajdujące się wewnątrz tapczany tak są umo­
cowane na pasach i rzemieniach, 4e ranny 
transportowany w wozie zabezpieczony jest od 
wstrząśnień na nagłych skrętach i nierównej 
drodze. Furgony lazaretowe, chociaż mniejsze 
jeszcze od wozów transportowych, zamieszczą 
w sobie wszystko, czego potrzeba do urządzenia 
szpitala doraźnego na polu i wykony wania ope- 
racyj chirurgicznych. Jest tam kuchenka, apte­
czka, skład przyrządów chirurgicznych, jednem 
słowem wszystko, co z doświadczenia okazało 
się potrzebnem do zaopatrywania chorych. Przy­
rząd umieszczony na dachu takiego furgonu 
umożliwia spuszczenie w jednej chwili płócien­
nych ścian namiotowych tak, że od razu pow­
staje improwizowana a przestronna sala połowa 
zabezpieczona płótnem od wpływów powietrza 
a dobitnym i zdała widnym znakiem konwencyi 
genewskiej od pocisków nieprzyjacielskich. Każdy 
kąt, każda szpara niemal jest w wozach i fur­
gonach zmyślnie wyzyskana na pomieszczenie 
wszelkich przyrządów potrzebnych do naprawy 
uszkodzeń i t. p. Wozy te odbyły już kampa­
nię bośniacko hercegowińską w r. 1878 i wy­
trzymały świetnie tę próbę. Każdy wóz koszto­
wał 1.100 zł., furgon zaś 1.600 zł.

— Z kolei Karola Ludwika. Na 
kolei Karola Ludwika przestają według obo­
wiązującego od dnia 1 czerwca b. r. rozkładu 
jazdy, z dniem 31 października b. r. kursować 
pociągi knryerskie nr. 3 i 4. — W skutek 
tego pociągi te nie odejdą już dnia 1 listopada ze 
Lwowa ani w kierunku do Krakowa, ani też 
do Podwołoczysk, Natomiast zaś rozpoczną kurs 
swój lokalne nr. 17 i 18 na przestrzeni mię­
dzy Lwowem i Krakowem, tak, iż pociąg nr. 
18 odejdzie ze Lwowa do Krakowa dnia 1 listo­
pada o godzinie 8 rano, pociąg zaś nr. 17 
przyjdzie tege dnia z Krakowa o godzinie 7 
min. 50 wieczór według zegaru lwowskiego.

Wagony sypialne, kursujące dotychczas przy 
pociągach kuryerskich, kursować będą podtzas 
sezonu zimowego przy pociągach pospiesznych 
nr. 1 i 2.

- Mierzwiński występował w Odesie 
w trzech już koncertach i jak nam donosi de­
pesza z tego miasta, miał tam ogromne powo­
dzenie. Na pierwszym koncercie, przy ukazaniu 
się artysty na estradzie, cała publiczność po­
wstała z miejsc, witając go najserdeczniej. Po 
drodze do Kijowa, gdzie Mierzwiński wystąpić 
ma, jak wiadomo d. 5 i 8 listopada i gdzie 
już od tygodnia rozkupiono wszystkie bilety, 
zarzyma się artysta w Kiszyniewie.

—  Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu wrześniu b. r. 247 542 listów pry­
watnych niepoleeonych (między temi 6.723 
do adresatów w miejscu); 59.356 kart kore­
spondencyjnych ; 9 .145 posyłek pod opaską; 
8 25ti posyłek z próbkami; 74.527 egzempla­
rzy gazet, 79.723 li-tó w urzędowych; 34.156 
listów poleconych ; 10.093 przekazów na kwotę 
326.598 zł 20 et.; 72 465 posyłek wartaścio- 
w eh (między temi 7.245 za pobraniem w kwo 
cie 86.524 zł. 70 ct.) Ogółem nadano 595>54 
posyłek, zatem o 3.099 więcej, niż we wrześniu 
!884 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 142.524 
listów prywatnych ni, poleconych; 59 456 kart 
korespondencyjnych; 8.926 posyłek pod opa­
ską; 6 824 posyłek z próbkami; 31.922 egzem­
plarzy gazet,; 85.362 listów urzędowych ; 3łi.958 
listów poleconych; 19.715 przekazów na kwotę 
348.877 zł. 32 c t . ; 36 656 posyłek warto­
ściowych (między temi 9 425 za pobraniem 
w kwocie 95.216 zł. 40 ct ). Ogółem 378.343 
przesyłek, zatem o 2.500 więcej niż we wrześniu 
1884 roku.

=  W ypadek. Zarobnica, Małgorzata Pre • 
her, 70 lat licząca, przeprowadzając się wraz 
ze swą współlokatorką Rozalią Pommersbach 
z za rogatki Gródeckiej na Zamarstynów i ja­
dąc na wozie naładowanym ruchomościami, spa­
dła z tegoż na ulicy Gródeckiej wraz z towa-, 
rzyszką swoją. Pierwsza potłukła się tak mocno, 
że odwieziono ją w stanie nieprzytomnym do 
głównego szpitala; Pommersbachowa zaś odnio­
sła również znaczne uszkodzenie w głowę, a
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4 letnie dziecko, które trzymała na ręku, odnio­
sło nieznaczne tylko uszkodzenia.

=  Brak środków do życia zmusił 
Antoniego Zawirskiego, starca sześćdziesięcio 
kilku letniego, rzekomo byłego kapitana wojsk 
rossyjskich, pochodzącego z Jałtuczka, powiatu 
mohylewskiego, zgłosić się wczoraj w tutejszej 
c. k. policyi z prośbą o odesłanie go do Rossyi, 
mimo, że schronił się już dawniej do Cfalicyi, 
przed karą 12-letnich robót katorżnych, na którą 
jak twierdzi, miał być zasądzonym z tego tylko 
powodu, iż przeszedł ze swą familią na wyzna­
nie katolickie.

— Okropny wypadek zdarzył się we 
Wrześni, w Poznańskiem. Apteka miejscowa 
posłała chorobą złożonemu obywatelow; L Or- 
cholskiemu 5 butelek stoprocentowego kwasu 
karbolowego zamiast wody mineralnej, jaką 
lekarz ordynujący polecił używać pacyentowi. 
Po wypiciu pierwszej łyżki strasznego płynu, 
biedny pacyent w strasznych mękach życie za­
kończył.

—  Pożar w Wojniczu, pow. brzeskiego, 
zniszczył mienie pięciu gospodarzy, dwukrotnie 
wzniecany, jak się zdaje, zbrodniczą ręką w nocy. 
Utworzyła się w miejscu straż obywatelska 
z 30 osób, która obok policyi czuwa nad bez­
pieczeństwem publicznem, a śledztwo za podpa­
laczem jest w toku. — W Zabokrukach, pow. 
horodeńskiego, spłonęła chata dworska i sześć 
gospodarstw włościańskich z wszelkiemi zapa­
sami , a strata pogorzelców, nieubezpieczona 
wcale, wynosi około 6 000 zł. — W Olejowej 
królewskiej, tegoż powiatu, pogorzało ośmiu 
gospodarzy, których nieubezpieczona strata obli­
czona została na 8.500 zł. Przyczyną pożaru 
w pierwszym wypadku była nieostrożność, 
w drugim przyczyna nie została na razie zba­
daną. We wszystkich powyższych wypadkach 
pożaru zarządzono dochodzenie sądowo-karne.

—  Z Japonii donoszą czasopismu Athe- 
naeim, że profesorem matematyki, a zarazem 
dyrektorem nowoutworzonego obserwatoryum w 
Tokio, został dr. Moczarski, wnuk wychodźcy 
polskiego, urodzony w Anglii.

— Wypadek na wyścigach. W ubie­
głą sobotę odbywały się w Melburne w Au­
stralii wyścigi, do których stanęło przeszło 
pięćdziesiąt koni. Chodziło o zdobycie nagrody 
Carfield Cap, najgłówniejszej dnia tego; czter­
dzieści i jeden koni stanęło do biegu. Ale zaledwie 
ruszył ten olbrzymi następ, stało się nagle o- 
kropne zamięszanie. Widziano, jak konie, będące 
w środku, padać zaczęły, porywając inne za so­
bą wraz z dżokiejami. Powstał okropny krzyk 
zgrozy między zgromadzonymi widzami... Skoro 
kurzawa wzniesiona kopytami końskiemi, roz­
praszać się poczęła, skonstatowano, że z liczby 
ogólnej 41, 15 koni padło na ziemię. Jeden 
dżokiej został na miejscu zabity, siedmiu in 
nych miało połamane ręce lub nogi, a inni 
znowu musieli być natychmiast odwiezieni do 
szpitala w opłakanym stanie. Co do koni, kilka 
tak było pokaleczonych, że musiano dobić je 
na miejscu. Powyższa katastrofa, zdaje się jest 
pierwszą w tym rodzaju w historyi wyścigów, 
oby też była ostatnią!

— L eg a ty . Zmarły w tych dniach w Ka­
mionce nad Dniestrem w gubernii podolskiej, 
powszechnie lubiony i szanowany ś. p. dr. I- 
gnacy Gołębiowski, zapisał: 1) towarzystwu 
lekarskiemu warszawskiemu rs 5.000, dla kasy 
pomocy biednych lekarzy, oraz ich rodzin rs. 
2.000, instytutowi ociemniałych i głuehonie 
mych w Warszawie rs. 1.500, towarzystwu do­
broczynności w Wilnie rs. 300 i tamecznemu 
gimnazyum na stypendya rs. 3.000.

— Tajemnicze zdarzenie miało miej­
sce w tych dniach w Lublinie. Do hotelu An­
gielskiego, przy ulicy Krakowskie Przedmieście 
przybyło dwoje młodych ludzi i zażądało nume­
ru. Służba natychmiast wskazała przybyłym 
próżny numer, który oni zajęli Nazajutrz rano 
służba hotelowa zauważyła, że drzwi, prowa­
dzące do tego numeru, są otwarte, numerowy 
więc, chcąc przymknąć takowe, zajrzał wewnątrz 
pokoju, lecz tam nikogo nie było. Zaciekawiony, 
gdzieby goście tak rano wyjść mogli, przestą­
pił próg numeru, lecz przerażony został wido­
kiem krwi na podłodze. Przy bliższem obejrze- 
miu, znaleziono całe łożko i inne sprzęty i 
meble również obryzgane krwią. Natychmiast 
zawiadomiono miejscową policyę, która rozpo­
częła śledztwo, lecz odszukać nieznajomych 
dotychczas nie zdołała. Wypadek ten obudził 
wielką w całym Lublinie sensacyę.

— Groby polskie w Paryżu. Opie­
kujący się grobami temi komitet ogłasza: Po­
nieważ zwłoki s. p. Rettla spoczywają w tym 
samym wynajętym grobie, w którym jednak, 
stosownie do umowy, dłużej pozostawać nie 
mogą, przeto ściągamy wszystkie możebne fun­
dusze’, aby przystąpić do zakupienia grobu, i 
jeżeli się da, zabrać się do wymurowania tegoż, 
tem więcej, że między resztkami starej emigra­
cji znajduje się więcej osób o znanej prawości 
i zasługach, których, niestety, może dni życia 
już są policzone, a których zwłoki również w 
grobie narodowym złoiyćby należało. Pragnie­
my więc jak najprędzej zabrać się do dzieła, 
ale sądząc po składkach, jakie do dzienników 
krajowych wpływały, wątpimy, abyśmy posiadać 
mogli nawet l/4 część potrzebnego na ten cel 
kapitału, tem więcej, że obok wymurowania . 
w mowie będącego grobu, którego koszta wraz I 
z zakupnem miejsca w przybliżeniu na 4 —5 '

tysięcy franków liczyć należy, mamy do pono­
szenia z każdym dniem inne wydatki. Miano­
wicie na cmentarzach Pere-Lachaise, Montmar- 
tre i Montparnasse znajduje się około <. 0 gro 
bowców polskich, w których spoczywają, b o- 
wacki, Szopen, Klementyna z Tańskich Hoflma- 

|nowa. Lelewel i w ogóle wiele posłów i wyż­
szych oficerów armii polskiej roku - ’a
cmentarzu Montmartre mamy nawet 2 groby, 
w których leży przeszło 20 konfederatów bar­
skich, o zapisanych zaszczytnie przez historyę 
nazwiskach. Na wielu z nich mieszczą się po­
mniki wielkiej artystycznej wartości, oglądane 
z ciekawością przez cudzoziemców, jako groby 
„wielkich ludzi i bohaterów Polski11. Wszystkie 
te groby wymagają ciągłej naprawy, inaczej 
rozsypałyby się w gruzy, co także wymaga nie­
małych wydatków. W tym roku odnowiliśmy 
13 grobów, między innemi grób Słowackiego, 
w niedalekiej przyszłości zająć nam się trzeba 
innemi itd., a nadto obowiązek ratowania czę­
stokroć od śmierci głodowej przybywających 
z kraju, wcale niepotrzebnie, niby dla poprawy 
losu, rodaków, a których liczba niestety coraz 
więcej wzrasta, nie jesteśmy w stanie Pod°łac 
temu wszystkiemu, bez pomocy kraju, o 
rego ofiarności, jak w obecnej sprawie, zmu­
szeni jesteśmy się odzywać. Może i inne dzien­
niki nie zechcą pominąć milczeniem tej okoli­
czności, a znana ofiarność społeczeństwa pol­
skiego, zbyt często niestety w obecnych czasach 
wzywana, nie poskąpi może choćby skromnyc 
na ten cel datków.

— Bigos polski, przyrządzony przez 
jednego z warszawskich restauratorów, zna a z 
podobno amatorów w Paryżu. Restaurator ten, 
wysłał tam około 50 puszek tego przysmaku i 
obecnie od agenta, który się zbytem tej próbKi 
zajmował, otrzymał zamówienie na 100 pu 
szek, które mają być wysłane w ciągu ygo 
dnia. „

— Spadek w Ameryce. P. Z., długo­
letni mieszkaniec Warszawy, przed dwoma mie­
siącami otrzymał list od J. Gibbsena, notaryu 
sza z Nowego Jorku. Prawnik donosił o śmierci 
wuja p. Z., który po dwudziestoletnim pobycie 
w Ameryce zdołał zebrać spory majątek. Nie 
posiadając bliższej rodziny, zmarły pozostawiony 
kapitał przekazał swojemu siostrzeńcowi z War­
szawy. Ponieważ jednak, według brzmienia listu, 
nieboszczyk, oprócz zrealizowanego kapitału, 
oddał ruchomości na własność pewnej ubogiej 
rodziny, Gribbsen, jako wykonawca testamentu 
uprasza p. Z o nadesłanie 30 dolarów, potrze 
bnych dla podniesienia sumy. Pan Z., z natury 
ostrożny i niedowierzający, zatelegrafował do 
wuja. Odnowiedź nadeszła o zupełnie pomyśl­
nym stanie zdrowia mniemanego nieboszczyka^ 
Glbbsen był zatem oszustem, który sądził, iż 
zdoła wywieść w pole Warszawianina. Nastę­
pnie przeprowadzona korespondencja dowiodła, 
iż nazwisko notaryusza było zmyślonem.

_  polowńnio na dzikie kozy tak
mało korzyści przynosi myśliwemu że powia­
dają, trzeba złączyć zyski pięciu ludzi a wtedy 
dopiero jeden wyżyć by z tego potrafił. I olo- 
wanie na kozy jest tylko przyjemnością, albo 
raczej namiętnością. Myśliwy musi każdym ra­
zem dokazać cudów zręczności, odwagi i siły. 
Koza nie poddaje się nigdy, nawet wobec, naj 
większego niebezpieczeństwa. Podróżni zwiedza­
jący Alpy twierdzą że kozy stają się rzadkością 
i" wkrótce ich zabraknie, ale tak nie jest w isto­
cie To tylko prawda, że kozy kryją się w miej­
sca niedostępne zwykłym turystom, lecz myśliwy 
wie gdzie ich szukać, dolani, słynny strzelec 
z Engadiny zabił ich sam przeszło 2.800. P i­
szący te notatkę nadmienia, że zabijają rocznie 
od“ 7 dó 8 000 kóz w całej Szwajcaryi, lecz 
nie ma obawy, żeby te zwierzęta zaginęły, bo 
maja one zwyczaj kryć swoje młode tak prawie 
wysoko, jak orły budują swe gniazda.

  Takie jubileusz. Do karnego wię­
zienia wchodzi słynny adwokat, aby się rozmó­
wić z głośnym zbrodniarzem, którego ma bro­
nić Obrońca i morderca patrzą na siebie przez 
kilka chwil. „Jeśli się nie mylę -  odzywa się 
wiezień — miałem przyjemność spotkać się 
z panem po raz pierwszy temu lat 25". „Rze­
c z y w i ś c i e — odpowiada adwokat— zdaje mi się,
że zacząłem z panem swoją karyerę adwokacką 
Byłem wówczas młodziuchnym, ubogim aspi­
rantem.11 „I Ja byłem wówczas nowieyuszem 
w zawodzie moim—prawi zbrodniarz. —Broniłeś 
mnie pan w dziecinnej sprawie kradzieży jakie­
goś zegarka. Ale czasy zmieniły się; zrobiliśmy 
obydwaj... karyerę .

  Pyj; bawełniany. Dziennik Łódzki
donosi że eksplozja podczas ostatniego pożaru 
w fabryce S. Heimaua w Łodzi wymknęła z^po- 
wodu zajęcia się pyłu bawełnianego, leżącego 
w grubych warstwach na belkach i gzymsach 
wewnątrz fabryki. Pył ten, eksploduje z równą 
siłą jak proch strzelniczy. Wobec tego faktu 
powstaje kwestya obowiązkowego, od czasu do j 
czasu, zmiatania i usuwania tego niebezpiecz­
nego pyłu, który w razie pożaru, przyczynia się 
do nader szybkiego rozprzestrzeniania się ognia 
po gmachu fabrycznym i niweczy wszelkie u- 
siłowania, skierowane do umiejscowienia pożaru. 
Faktem jest, że gdyby nie raptowny postęp o- j 
gnia który w pyle bawełnianym znalazł wy- j 
bornego przewodnika, szkody w fabryce Heima- 
na byłyby o wiele mniejsze.

— Ludność K ró le s tw a  Polskiego. 
Na początku 1885 roku ludność Królestwa Pol­
skiego, wedle dat urzędowych, wynosiła o­

gółem 7,69'.421 mieszkańców, oprócz cudzo- 
] ziemeów tam zamieszkujących i niestałych mie­

szkańców z Cesarstwa, jakoteż garnizonu woj­
skowego. Najgęściej zaludnioną z pomiędzy gu- 
bernij była Piotrkowska 906.914 mieszkańców, 
t. j. 84 na kilometr kwadratowy posiadająca. 
Kaliska 794.419 t. j. 60 na kilometr. War­
szawska (bez Warszawy) 956,137. po 65 na 
kilom. Kielecka 654,877, po 64 na kil. Radom­
ska 669,759, po 54 na kil. Lubelska 903.662, 
po 53 na kil. Płocka 565,826, po 52 na kil. 
Suwalcka 620,043 po 49 na kil Łomżyńsica 
575.004, po 47 na kil. i Siedlecka 638,820, 
po 44 na kilom. Miasto Warszawa liczyło 
406,965 mieszkańców. W całern Królestwie 
średnio przypada 60 mieszkańców' na kilometr 
kwadratowy.

.Rada miasta Lwowa.

Posiedzenie z d. 29 października.
(L) Przewodniczący prezydent p. U ą- 

b r o  ws k i .
Pierwszy punkt porządku dziennego, 

wybór specyalnej komisyi dla sprawy zba­
dania stosunku prawnego gminy m. Lwowa 
do ruskiego instytutu „Dom narodny11 zo­
stał uchylony z powodu, iż sprawa ta, za­
miast do specyalnej komisyi, zostanie ode­
słaną do istniejącej już stałej komisyi p ra­
wniczej.'

Na wniosek właściwej sekcyi uchwa­
liła Rada rozszerzyć kosztem 915 zł ; sieć 
linii telefonicznej w ten sposób, iż nastąpi 
połączenie gmachu ratuszow ego: z rogatką 
gródecką, z magazynem straży pożarowej 
przy ulicy Grodecko-Janowskiej, z kornisa- 
ryatami dzielnicy II i III, z domem kar­
nym, z miodosytnią, a nadto zostanie urzą­
dzone biuro centralne w głównej strażnicy 
ogniowej’, mieszczącej się w gmachu ra tu ­
szowym.

Bardzo ważną sprawę przedstawił w 
imieniu sekcyi V. dr. G e r s t m a n .  Już od 
dawna zdecydowało się wys. Ministerstwo 
oświaty na kreowanie w Galicyi komplet­
nej, państwowej szkoły przemysłowej, któ 
raby w połączeniu z krakowską wyższą 
szkołą przemysłową tworzyła pewną zaokrą­
gloną całość. Dwa miasta galicyjskie ubie­
gały się o taką szkołę, t. j. Lwów i T ar­
nopol. M inisterstwo oświaty, reskryptem 
z d. 7 czerwca r b. doniosło wys. N am iest­
nictwu, że zdecydowało się kreować taką 
szkolę we Lwowie, ale pod pewnemi wa 
runkam i, a mianowicie, jeżeli gmina m. 
Lwowa, w ewentualnem porozumieniu z W y­
działem krajowym, da odpowiednie dla tej 
szkoły pomieszczenie, t. j. zbuduje stoso­
wny gmach szkolny, da opał oświetlenie i 
czuwać będzie nad czystością w tym gm a­
chu szkolnym. Gdyby gmina przystałe na te 
warunki, naówczas kosztem państwa, po 
wstałaby we Lwowie szkoła przemysłowa o 
dwóch kursach fachowych, t j. o kursie 
budownictwa i przemysłu artystycznego, 
który istnieje już — jak wiadomo — w po­
łączeniu z miejskiem muzeum przemysło- 
wem. Nadto mogłaby być zwiniętą istn ie­
jąca kosztem miasta wieczorna szkoła 
dla rękodzielników Ministerstwo wzywa 
tedy Reprezentacyę miejską, ażeby wy­
brała delegatów do przeprowadzenia ro­
kowań z delegatami Namiestnictwa. Z Wy­
działem krajowym zostały juz przepro 
wodzone rokowania; W ydział oświadczył 
gotowość przyczynienia się pewną sumą do 
kreowania takiej szkoły i przyrzekł prze­
dłożyć tę sprawę Sejmowi

M agistra t, otrzymawszy tę sprawę, 
wyraził przedewszystkiem obawę, czy pre- 
stacye wymagane przez Ministerstwo, nie 
staną się z czasem ciężarem dla gm i­
ny ; a następnie oświadczył magistrat:
1) że pod budowę gmachu dla szkoły prze­
mysłowej odstąpi rządowi bezpłatnie par­
celę z placu Gasirum, od strony ulicy tech- 
nickiej ; 2) płacić będzie rocznie na rzecz 
tej szkoły, 8000 złr. t. j. tyle, ile dziś wy­
daje miasto na utrzymanie wieczornej szkoły 
przem ysłow ej; 3) zaleca m agistrat wybór 
delegatów, którzyby przeprowadzili rokowa­
nia z delegatami wys. Namiestnictwa na 
podstawie powyższych warunków.

Sekcya V przyjęła powyższe warunki 
m agistra tu , ale ze swej strony poczy­
niła jeszcze następujące zastrzeżen ia:
a) w przyszłej szkole dla rękodzielni­
ków ma być nauka udzielaną b ezp ła tn ie ;
2) ponieważ Ministerstwo oświadczyło, że 
w przyszłej szkole przemysłowej mają być 
tylko dwa k u rsa : budownictwa i przemysłu 
artystycznego, a w istniejącej już szkole 
przemysłu artystycznego bywa wykładaną 
także mechanika, przeto należy domagać 
się, ażeby do programu naukowego przy­
szłej szkoły przemysłowej była wciągniętą 
także nauka m echaniki; 3) w szkole tej 
mają być także wykłady dla młodzieży han­
dlowej.

Na posiedzeniu sekcyi Y był obecny 
także dyrektor urzędu budowniczego p. 
Hochberger, który wyraził pewne wątpli­
wości co do wyboru miejsca, na którem

miałby stanąć gmach dla szkoły przemy­
słowej. Urząd bowiem budowniczy upatrzył 
cały plac Castrmi pod budowę gmachu tea­
tralnego.

Z powodu opozycyi p Hocbbergera, 
desłano tedy całą sprawę do sekcyi III, 

która uchwaliła, zgodnie z sekcyą V, że 
plac Castrum nie ma służyć pod budowę 
gmachu teatralnego, lecz należy raczej 
wybudować na nim gmach dla szkoły 
przemysłowej, dalej gmach na pomieszcze­
nie muzeum przemysłowego i wreszcie 
gmach dla żeńskiej szkoły wydziałowej. 
Dr. G e r s t m a n  zaleca tedy przyjęcie 
wniosków sekcyi V, zgodnych z wnioskami 
magistratu i wniosków sekcyi III. Oczywi­
ście, wnioski te m ają być tylko dyrektywą 
dla miejskich delegatów, mających prze­
prowadzić rokowania z delegatami Na­
miestnictwa.

Dr. M a ł e c k i  zwraca uwagę, że na­
leżałoby jeszcze polecić miejskim delega­
tom, iżby przy rokowaniach nie zapominali 
domagać się postanowienia, że językiem 
wykładowym w państwowej szkole przemy­
słowej, będzie język polski.

P. W a c h n i a n i n  domagał się ta­
kiego zastrzeżenia dla języka ruskiego.

Ostatecznie przyjęła Rada wnioski 
sekcyi V i III, z poprawką dr. Małeckiego'

Stypendyum z fundacyi śp. Mikołaja 
Kiślickiego, upoważniające do bezpłatnego 
pobytu w t z. małem sem inaryum , przy­
znała Rada Sewerynowi Stanisławowi Nun- 
bergowi, poczem przyjęła do zatw ierdzają­
cej wiadomości, że roboty wykonane w bu­
dynku parterowym w zakładzie kalek mie­
szczan u św. Łazarza, kosztowały 7812 zł. 
W drugiem czytaniu uchwalono sprzedać 
p. Leonowi Syroezyńskiemu parcelę miejską 
przy ulicy Kopernika i Wronowskich.

Na poufnem posiedzeniu przyjęła Ra­
da do związku gminy m. Lwowa pp. Gęba- 
rzewskiego, starszego inżyniera kolei K a­
rola Luw ika; W acława Breitera, właścicie­
la realności i przedsiębiorcy budowli; P a­
wła Lisowskiego, krawca. Przyrzeczenia 
przyjęcia do gminy udzieliła Rada pp. Mi­
chałowi Sągajle, z Litwy, urzędniaowi w 
Towarzystwie spożywczem; Aleksandrowi 
Domaszewiczowi, z Litwy, zatrudnionemu 
przy fabryce cegieł na Snopkowie; ks. H er­
manowi Achee, Soc. Jesu, pochodzącemu z 
W rocław ia; Natalii Jeziorańskiej, wdowie 
po generale b. wojsk polskich; Fryderyko­
wi Starkowi, właścicielowi realności i o- 
grodnikowi z Erfurtu.

Inżynierem w 4 randze etatu m. mia­
nowany został pan Ju lian  W ierzbięta, a 
pan Alfred Bojarski otrzym ał tu tu ł inży­
niera.

OSTATIIA POCZTA
Wczoivj po zamknięciu Gazety otrzy­

maliśmy depeszę z zawiadomieniem, iż z 
kuryi wielkiej własności w S a n o k u  został 
wybrany p o s ł e m  n a  S e j m  k r a j o w y  p. 
Zygmunt K o z ł o w s k i ,  a to 56 głosami na 
98 głosujących.

Z w i e l k i e j  p o s i a d ł o ś c i  w S t a ­
n i s ł a w o w i e  został wybrany posłem na 
Sejm prezes tutejszej Rady powiatowej, p. 
Stauisław B r y e z y ń s k i ,  a to 64 głosami 
na 95 głosujących. Kontrkandydatem był p. 
Matkowski. Wczorajsze powtórne głosowanie 
na posła sejmowego z miasta S t a n i s ł a ­
w o w a  n i e  d o p r o w a d z i ł o  do  ż a d  ne- 
g o  r e z u l t a t u .  Głosowało 550. Hersz Hal- 
pern otrzymał 240 gł., Kamiński 220 gł., 
Zgórski 90 głosów. Ponieważ absolutna wię­
kszość wynosi 276, przeto nikt jej nie otrzy­
mał. Dzisaj zostanie przepro wadzoaem ś c i ­
ś l e j s z e  g ł o s o w a n i e  między Halpernem 
a dr. Kamińskim.

N a j j. P a n i ,  j ak donosi Dremdenblatt, 
przybyła d. 27 b. m. do Korfu nie wstępu­
jąc wcale do Saloniki, l  Korfu, Monarchini 
przybędzie jutro a najpóźniej w niedzielę na 
dłuższy pobyt do Gódóló.

Przedwezor j odbyła się od 9 do 10 
godziny przed południem pod p r z e w o d n i ­
c t w e m  Na j j .  P a n a  w s p ó l n a  R a d a  
m i n i s t e r y a l n a ,  w której wzięli udział 
pp. Ministrowie br. Kalnoky, hr. Bylandt, 
Kallay, hr. Taaffe, dr. Dunajewski, hr. Sza 
pary i baron Orczy. Przedmiotem obrad 
były wspólne preliminarze na r. 1886, któ - 
remi zajmują się obecnie komisye dele- 
g a c y j a e . _________

Presse dowiaduje się , iż po zebraniu 
się Rady państwa, zostaną przedłożone 
p r o j e k t y  n o w e j  p r o c e d u r y  k a r n e j  
i c y w i l n e j .  Jak wiadomo, w Najw. Mo­
wie Tronowej z dnia 26 września, zostały 
zapowiedziane „ponowne zabiegi, celem 
doprowadzenia do skutku wielkicn kodyfi- 
kacyj na polu ustawodawstwa sądowego", 
a adresy obu Izb podniosły owe prawo-



§
dawcze zadania w bieżącym okresie parla­
mentarnym. Ponowne przedłożenie tych 
uataw jest koniecznem z tego powodu , iż 
przez zamknięcie sesyi zostaje przerwaną 
ciągłość zajęć Rady państwa, tak, iż wszy­
stkie sprawy niezałatwione w toku zamknię­
tego okresu prawodawczego, muszą być na 
nowej sesyi powtórnie przedłożone i prze­
dyskutowane. Przewidziana ustawą z dnia 
30 czerwca 1867 ewentualność, iż komisye 
wybrane dla przedyskutowania obszerniej­
szych projektów mogą obradować i po 
zamknięciu sesyi, nie miała miejsca w obe­
cnym wypadku, albowiem ani jedna ani 
druga Izba nie powzięły przy zamknięciu 
sesyi podobnej uchwały.

i De N.' fr. Presse donoszą z Niszu: 
Ponieważ nupewne można przewidzieć, źe 
we wschodniej RumeLi status guo ante nie 
będzie przywrócony, przet? odbywają się tu 
przygotowania aa wszelką ewentualność. P a­
trole bułgarskie, które zabłąkały się na te- 
rytoryum serbskie, zostały ujęte i przytrzy­
mane

Według FremdenUattu parowiec Lloyda 
Hungaria, odpłynął dnia 28 b. m, z Trye- 
stu z 400, przez rząd turecki zakupionymi 
końmi w Węgrzech, do Konstantynopola.-

K o m i s y a  w ę g i e r s k i e j  D e l  e g  a- 
c y i  d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  ma 
odbyć dzisiaj posiedzenie, na ktorem zo­
staną sformułowane pytania, jakie zamie­
rzają pojedynizy członkowie wystosować 
do p. Ministra hr. Kalnokyego. Zdaje się, 
iż pan M inister dopiero na następnem  po­
siedzeniu da na nie odpowiedź i złoży wy­
wód o zewnętrznem położeniu.

W edług aleksandryjskiego korespon­
denta Polit. Corresp., widziała się naczelna 
władza okupacyjna Anglii zniewoloną do 
przyspieszenia wyprawy zbrojnej, ponieważ 
nadeszły wiadomości o szybkiem docieraniu 
ku północy kolumn powstańczych. Prawie 
codzień, o ile pozwalają środki żeglugi, od­
chodzą wojska ku górnemu Nilowi. Równo­
cześnie wysłano rozkaz komendantom u g ra­
nic, ażeby utrzymywali w dobrym stanie for- 
tyfikacye i pozostawali ciągle w postawie 
obronnej.

Z P e s z t u  piszą pod dniem 28 b. m.: 
Ministrowie skarbu obu połów Monarchii 
zajmują się obecnie s p r a w ą  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e j  u g o d y .  Narady ograni­
czają się wyłącznie na kwestyach wymiaru 
kwot, jakiemi oba państwa mają się przy­
czyniać do wspólnych wydatków, oraz po­
datku konsumcyjnego, przyczem jednak nie 
wychodzą poza ramy ogólnego omówienia 
Kwestye te już w przyszłym miesiącu będą 
przedmiotem obrad rady m inisteryalnej, 
poczem zostaną przygotowane dla parla­
mentarnego traktowania.

Na przedwczorajszem posiedzeniu sej 
mu b r u n s w i e k i e g o ,  m inister stanu hr. 
Górtz W risberg zakomunikował treść prze­
mówienia r e g e n t a  k s i ę c i a  A l b r e c h ­
t a  do deputacyi sejmowej. Książę oświad­
czył, iż przyjmuje wybór w tem przeświad­
czeniu, iż spełnia życzenie cesarza, które 
jes t dla niego rozkazem. Wkrótce ogłosi 
patent zawiadamiający o objęciu rządów i 
ma nadzieję, iż Najwyższy użyczy mu sił 
do sprawowania poruczonej mu władzy w 
duchu spoczywającego w Bogu księcia dla 
dobra i pomyślności kraju.

Francuski deputowany stronnictwa 
konserwatywnego, La Bassetiere wybrany 
przy najświeższych wyborach w Wandei, 
umarł w tym tygodniu, z tego powodu stron 
nictwo to występuje tam z kandydaturą księcia 
de Broglie. Temps nie widzi w tem niebez­
pieczeństwa i mówi o kandydaturze księcia : 
„Mężowie tacy, jak Broglie, choćbyśmy z 
nimi nie sympatyzowali, powinni jednak za 
siadać w Izbie. Niebezpiecznym być on nie 
może, przeciwnie, pojawienie się człowieka, 
który był kierownikiem reakcyjnej polityki 
z dnia 24 maja 1873 r. i z dnia 16 maja 
1877, może taki jedynie wpływ wywrzeć, iż 
wzmocni, jak podówczas, węzły frakeyj re ­
publikańskich", Podobnie odzywa się i or 
gan najumiarkowańszyeh republikanów Jour 
nal des Bóbats, który pisze: „Nie nale­
żymy do tych, którzy z ubolewaniem patrzą 
na wybór księcia de Broglie. Z upod baniem 
nawet widzimy w szeregach naszych prze 
ciwników mężów zdolności wybitniejszych. 
Jeżeli to podnosi wartość ich obozu, to znie­
wala i nas do wzniesienia się ca wyższy po­
ziom i do godniejszej i rozumniejszej po 
stawy w przemówieniach".

O zapatrywaniach w k o ł a c h  b u ł ­
g a r s k i c h  na obecny stan  sprawy pisze 
Poht. Corresp.: „Z wypadków ostatnich za 
czerpną Bułgarowie podwójną naukę- po 
pierwsze, że wbrew woli Petersburga tru ­
dno im będzie uzyskać.unię, a powtóre że 
osiągnięte przy pomocy Rossyi powodzenie 
nie będzie bułgarskiem ale rossyjskiem po­
wodzeniem, z któregoby tylko Rossya od­
niosła korzyści. Tymczasem więc mieliby 
Bułgarzy do wyboru albo państwo wielko- 
bułgarskie, administrowane jako prowincya 
rossyjska w duchu Kaulbarsa i Reinlinge- 
na, albo kilka mniejszych prowincyj bułgar­
skich, mniej więcej swobodnych, i rządzo­
nych jako na poł zależne. Nadzieja wszakże 
polityki rossyjskiej źe odt d JBui ; 
Serbia zwrócą się do Petersburga okaże sie 
wkrótce złudzeniem". Mniemają dalej w Buł- 
garyi, według PoW Cor  , źe pokó- t } 
na półwyspie Bałkańskim mó %  J [  
skany tylko przez zmianę s ta tu tu o ria n ic z - 
nego dla Rumeln i przez mianowanie ge­
neralnego gubernatora, któryby, n je 0łjraf a ! 
jac uczuć narodowych ludności, Dosl^ « ł  
oraz jej zaufanie. Sądzą też, źe do zmianv 
statutu organicznego możnaby przystąpić 
tem łatwiej, że dałoby się to o s iąg n ą  bez 
uszczerbku dla traktatu  berlińskiego, p0- i 
nieważ statu t nie jest integralną częścią! 
tego traktatu. W końcu wyrażają koła buł- 
gar.-kie przekonanie, źe jeśli dyplomacya 

ie uwzględni owej konieczności, w takim
----------- •_  -ł--n inrw nrruT

Komisya cenzury teatralnej w m ini­
sterstwie sztuk pięknych zabroniła” przed­
stawienia dram atu, przerobionego ze zna­
nej powieści Zoli Germinal przez Busnaeha 
Rada m inisteryalna na ostatniem posiedze­
niu zatw ierdziła ten zakaz z pobudek poli­
tycznych. W motywach, które spowodowa­
ły zakaz przedstawienia, powiedziano, że 
sceny takie, jak  walka krwawa wojska z 
górnikami, którzy zorganizowali zmowę i 
obraz bezrobocia, wywołać mogą obegiie 
niepożądane wzburzenie umysłów.

Według doniesień z Paryża, tamtejszy 
poseł włoski, 76-letni M enabrea ma zostać 
następcą hr. Robilanta w Wiedniu.

Motywa d u ń s k i e j  ustawy prowi­
zorycznej o utworzeniu wojskowo zorga­
nizowanej źandarmeryi i policyi dla gmin, 
opiewają: Gdy w stosunkach dzisiejszych 
przewidywać można, że władze cywilne za­
żądać i potrzebować mogą wojskowej po 
mocy w szerszych rozmiarach, niż na to 
pozwala stan załóg czynnych, uznał kró 
za rzecz nieodzowną, utworzyć specyalny 
korpus źandarm eryi, który obowiązany bę­
dzie nieść czynną pomoc władzom cywil­
nym w całym kraju przy utrzym aniu bez­
pieczeństwa publicznego, spokoju i porząd­
ku, jakoteż przy wykonywaniu ustaw istnie­
jących.

m e uwzgujum uwcj  ------  i -““ ‘iu
razie przywracając stan  pierworny, dokona 
dzieła, którego żywot nie potrwa dłużej nad 
miesiące. _______

Ogłoszony tylko w jeduej części wczo­
rajszego nakładu telegram z Aten, opiewa:

Rezerwy marynarki powołano do czyn­
nej służby.

Parlam ent zezwolił na wnioski finan­
sowe. Prezydent gabin tu Delyannis przed­
łożył projekt do ustawy o; odciąganiu po 
pięć od sta z pensyj urzędników i z wszel­
kich wypłat, uiszczanych ze skarbu państwa 
a to przez czas zmobilizowania armii Dziś 
odbędzie się tajne posiedzenie parlamentu.

Delyannis wyśle dziś do posłów gre­
ckich za granicę nowe instrukcye.

Do Fremdenblattu donoszą z Aten: We­
dług dziennika Orion uniwersytet zamknięty 
będzie jeszcze przcd rozpoczęciem jakiejkol­
wiek akcyi zbrojnej, ponieważ niemal wszyscy 
słuchacze zgłosili się jako ochotnicy do legionu. 
Wszystkim korpusom ochotniczym i narodo­
wym formacyom rozdano królewskie wojskowe 
sztandary.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Stanisławów, 30 października. 

(Tel. pryw .)  Do tej chwili godzina 11 
m. 4-5 żaden wyborca nie zgłosił się 
do ś c i ś l e j s z e g o  g ł o s o w a n i a .

Wiedeń, BO października. (Tel. 
| pr.) Naj d .  A r c y k s i ą ż ę J a n  przed- 
| sięwziął w towarzystwie oficera kor- 
■ pusu pionierów wycieczkę łodzią z Lin- 
cu do Wiednia i przybył tu wczoraj 
wieczorem w poźądanem zdrowiu.

Wiedeń, 80 października. ( Tel. 
pryw.) Dr. H e r b s t  z a c h o r o w a ł  i 
to dość niebezpiecznie. Choremu zale­
cają zupełny spokój.

Wiedeń, BO października. K o­
ni i s y a w o j s k o w a  D e l e g a c y i  

I w ę g i e r s k i e j  przyjęła wczoraj pod-

. wyższenia etatu oraz zwyczajny bu- j ciłaby cały swój wpływ i nie byłaby 
1 dżet wojenny, a to po oświadczeniu | w stanie powstrzymać ruchu w Ma- 
p. Ministra wojny, iż przy pensyono- cedonii.
waniu zarząd wojenny będzie poste- Ateny, 30 października. Tr i -  
pował z jak największą skruputalno- k u p i s  powitany serdecznie przez 
ścią. Zarazem p. Minister rozprószył tłumy ludności miał do nich przemo- 
obawy, jakie podnosiły się w kwe- wę, w której położył nacisk na prawa 
styi umundurowania, podnosząc ró- helenizrnu i oświadczył, iż koniecznem 
wnocześnie, iż przy dostawie mundu- jest, aby G r e c y a  w z i ę ł a  w o b r o -  
rów zostanie uwzględnion3Tm ile mo- n ę  M a c e d o n i ę .  Mówca przyrzekł 
żności drobny przemysł. Następne po- poparcie rządowi i wyraził nadzieję, 
siedzenie odbędzie się w sobotę. iż Grecya, skoro stanie mężnie w obro- 

Włedeń, 30 października. (Tel. nie praw helenizrnu, zdobędzie sobie 
pr.) Korespondencye z Belgradu przed- sympatyę Europy.
stawiają r o z d r a ż n i e n i e  B u ł g a -  W Izbie Trikupis powtórzył po­
ró w  przeciw Serbom i Bossyanom wyższe oświadczenie, a prezes gabi- 
jako bezprzykładne. netu Delyannis powinszował mu jego

Bułgarsko - serbska granica jest patryotycznego wystąpienia, 
zamkniętą dla komunikacji. Konstantynopol, 30 paździer-

Według pogłosek zamierza Cza r -  nika. Ambasadorowie odbyli wczoraj,
n o g ó r a  z a m k n ą ć  w najbliższym prZed konferencyą, przedwstępna na- 
czasie g r a n i c ę  od s t r o n y  Gra-  rację.
ho  wy. Poseł serbski zakomunikował W.

Z A d r y a n o p o ł a  d o n o s z ą  o porcie o d p o w i e d ź  r z ą d u  s e r b -  
k r w a w e m  s t a r c i u ^  w B u r g o s ,  s k i e g o  na zbiorową notę mocarstw, 
m i ę d z y  B u ł g a r a m i  a G r e k a m i .  w której zawiadomiono Serbię o de- 

A n t a g o n i z m  n a r o d o w y  wy- klaracyi ambasadorów, wręczonej d. 
s t ę p u j e  w s z ę d z i e  w s p o s ó b  bu- października w Konstantynopolu i
d z ą c y  ob a wy .  _ Sofii. W odpowiedzi cieszy sie rząd

Pogłoska, że uporządkowanie sto- serbski z treści deklaracyi; potępia 
sunków Wschodniej Rumelii ma być wypadki, których widownią był Fili- 
powierzonem wyłącznie tylko sułtan o popol; zapewnia o swem poszanowa- 
wi, jest zmyśloną. _ niu dla traktatu berlińskiego i wyra-

S erajew o, 30 października. (Tel. £a życzenie, ażeby na półwyspie bał- 
pryw.) W Doboi (w Bosnii) dało się kańskim jak najrychlej i jak najzu- 
uczuć wczoraj lekkie t r z ę s i e n i e  pełniej przywrócony został status quo
z i e m i - ante, odpowiednio do zwierzchniczych

Berlin, 30 października. Na na- praw sułtana i wymagań równowagi, 
boieństwie, odprawicmem z okazyi p  ż 3Q października. Wczora-
jubileuszowej uroczystości tutejszej d pofudniemF jakieś i„dywiduum
protestanckiej francuskiej kolonii, £ a  moście de la  Concorde s t r z e l i ł o  
(i powodu rewokacyi edykht nantejshego 2 istoletu do p o w o z u  F r e y c i n e -  
w 1685 roku), byli obecni: cesarze- l0 w d mini/ ter
wiczowstwo, ministrowie: Pnttkam- w; aea, z rad gabiuset; wej klóra „d- 
mer, Gosler, wreszcie deputacya ma- b , a gi ^ j nisterstwa
g,strata pod przewodnictwem pier- ^  zag' anicznFycŁ Nikt nie dozna}
wszego burmistrza dr. Froekenbecka, û kodze,3a. Złoczyńca, którego na- 
ktory doręczył adres z życzeniami tychm,ast przychwycono, wzbrania sie 
reprozentacyi miejskiej. jakichkolwiekbędź szczegółów

Berlin, 30 października Przy c0 do swej osoby i zatrudnienia. O- 
p r a w y b o r a c h  do sejmu pruskiego świadczył on, iż nie znał osobiście 
s t r o n n i c t w o  w o l n o m y ś l n e  zdo-  Freycineta. Zdaje się, iż złoczyńca 
b y ł o  w i ę k s z o ś ć  we wszystkich iest z pochodzenia Włochem, 
czterech berlińskich okręgach wybór- ,
czych. Na mniej więcej 4000 prawy- \a r? \ ,  P i e r n i k a .
borców, należy około 960 do partyi fy w .) Indywidyum, które dopuściło się 
konserwatywnej, 170 do narodowo- G m a c h u  n a  m i n i s t r a  P r e y c i -  
liberalnej. Reszta prawyboreów przy- ?,e t a ' ,w“ rJd“ - nay wa s,« Pl0tr 
pada prawie wyłącznie na wolno- Massa; zbrodniarz me chce podać po- 
mvślnvch wodu> ktory g0 P°Pchn§ł  do zamachu.

B e rlin , 30 października. (Tel.pr.) ' ‘d ' ' j ż , 30 października. Spraw-
W kołach dobrze poinformowanych ca na ty ™  mmlstra ,Frey-
utrzymnja, iż rzad pluski trwa ciągle emeta wzbrania się jeszcze ciągle wy- 
przy k a n d y d a t u r z e  p r a ł a t a  Wa-  stw,e«° "a™ iska; zapytany
n j u r y  na s t a n o w i s k o  a r c y b i s k u -  Przez Prkefef ta Pollcyi o motywa, klo­
pa  w P o z n a n i u ,  i że Watykan nie re p o p f a?ły g» do czyno przyznał, 
odrzucił jeszcze tej kandydatury. Kwe- 2e t y j ,  2 F,rf:medytaoyą Freycineta 
styę tę łacza ściśle ze sprawą kształ- 211 0 , 2. fotografii i zaczaił się
cenią kleru ‘wyfe<5™ie w zakresie ju- " ai> na, moscl? de le-
rysdykcyi biskupiej. dz9c> 2e musl , ‘™ M y  przejeżdżać.

a, , Złoczyńca zeznał dalej, ze menawi-
B u k aresz t, 30 października. Rząd (jzj Freycineta, który wyrządził mu

wydał nakaz w y d a l e n i a  z granic krzywdę na honorze, czci i ma- 
królestwa dwunastu izraelitów, a mię- j^,tku; w chwili przyaresztowania 
dzy nimi: dra Gastera, dziennikarza ; wrzucił złoczyńca pistolet do Se- 
Schwarzfelda, naczelnego redaktora kwany. W końcu oświadczył, że po­
żydowskiego pisma p. n. Fraternitatea; cZyni obszerniejsze zeznania tylko-  .  .    — >
Brozinera, naczelnego redaktora Freie 
Presse, wychodzącej w Bukareszcie i 
kilku innych dziennikarzy. Rozmaite 
dzienniki donoszą, że pomiędzy wyda­
lonymi, jest także Armand Levy. Etoi- 
le Roumaine powiada, że izraelici ścią­
gnęli na siebie to zarządzenie wy­
cieczkami przeciw Rumunii.

Sofia, 30 października. (Tele­
gram Agencyi Havasa). Doniesienia 
z Macedonii zapowiadają nowe dla 
pokoju niebezpieczeństwa, gdyby zo­
stał przywrócony status quo.

Komitety są w ruchu, celem wy­
konania tej części traktatu berliń­
skiego, która odnosi się do Macedo­
nii. W Sofii łączą się wszystkie sieci 
tego ruchu. Dotychczas powiodło się 
utrzymać spokój; gdyby jednakże na­
stąpiło niezadawalające załatwienie 
sprawy, w takim razie Bułgarya utra-

-  V
swemu adwokatowi. Przypuszczają, 
że złoczyńca jest Korsykaninem a nie 
Włochem. Liczni deputowani, senato­
rowie i dyplomaci złożyli swoje po­
winszowania Freycinetowi.

Telegrafowany kurs wietfeński'.
W iedeń ,'29 października 1885 r. godzina 5 

minut 35. Akcye kredytowe 284 40, Auglo 
Austr. — •—, Unionbank — , Kolej Karola 
Ludwika 225. —, Południowa —*— , Renta pa­
pierowa 82 47, Galie, listy zastawne 101*50 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — , 
Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy z roku 
1883 — '—, Napoleondor 9*95l/S) Rubel papiero­
wy —•—. Usposobienie —.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K re eh o w lec k l.



U T A D I S S Ł A J S E .

Od trzydziestu lat cierpiałem na 
zaniedbany katar i trudne odpluwanie. 
Bez rady żadnego lekarza zacząłem u- 
źy wać kapsułek Guyot’a (dwie przy każ- 
dem jedzeniu). Otrzymałem najlepszy 
skutek. Kaszel ustał zupełnie i flegma 
zniknęła. 

V   proboszcz w D.
Kapsułki Giuyofa są białe, a na­

zwisko Ouyofa odbite na każdej ka­
psułce. (6790 8)

W Teatrze hr. Skarbka.

W  piątek 30 października 1885.

Pan Damazy
komedya w 4. aktach Józefa Blizińskiego.

Pani Żegocina 
PaniJTykalska jej siostra 
Seweryn g[ostrze£ce 
Antoni , I 
Damazy Zegota 
Helena, jego córka 
Bajdalski, rejent 
Genio, jego syn 
Mańka 
Jan

pna Cichocka 
pni Gostyńska 
p. Woleński 
p. Wysocki 
p. Woj dało wiez 
pni Kwiecińska 
p. Zboiński 
p. Kwieoiński 
pni Woleńska 
p. Starzewski

Rzecz dzieje się na wsi domu pani 
Źegoeinej.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

Przyj ecbali do Lwowa
dni* 30 października 1885.

Hotel George’a
Pp. A. Kozicki z Wierzbiatyna. L. Szaw- 

łowski z Przewłoki. A. Leszczyński z Zabło- 
ciec. S. Sękowski z Wojsława. A. Hulimka z 
Mycowa. L. Blamenthal z Frankfurtu. R. Lowen- 
feld z Chrzanowa.

Hotel Francuski 
Pp. J. Zieleniewski z Wołoczysk. A. Dwor­

ski z Przemyśla. L. Kurzer ze Stanisławowa. 
M. Klein ze Stryja.

H o t e l  A n g i e l s k i
Pp. C. Karehowski z Warszawy. S. IIo- 

łubowski z Perehińska. R. Thiel z Telowa. J. 
Sfibes z Gracu.

J P o o i t % s p .  i£:oX<ef o  w e  
od 1 czerwca 1885 

przychodzą do Lwowm;
podług zegara lwowskiego

Z Czernłowiec: o godz, 10 m i'. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 31 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Podwołoczysk na
o godz. 10 min.
spieszny, o godz.

20

dworzec Podzamcze 
12 wieczór pociąg po 
% min. 28 rano i o 
po południu pociąggodz. 3 min. 

mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg osobow y : o godz. 1 min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Z war 
dooia

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. 
5 rano i o god. 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany.

Odchodzą SaC Lw ow a:
. Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :
j o godz. 6 min. 7 rano pociąg pospieszny,
j o godz. 1 min. 9 po południu pociąg
j mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór
I pociąg mięszany.

j Do K ra k o w a : o godz. 10 min, 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min 25 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwołoczysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz, 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Do Czernłowiec: o godz, 6 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię­
szany.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia. Chyrowa i Husiatyna.

Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie 

z dnia 30 października 1885 o 7 rano. 
Barometr 730.13 mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 4.3 'C. Psychrometr wilgotny 3.6JC 
Prężność pary 5.5 mm. Wilgoć 8 9 Zachmurzenie 
10 Wiatr N „, Ozon 8 .

Temperatura poewietrza 3.4 jR 
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad poziom morza 755.73 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 8.5"0. 

Najniższa temperatura w naey 3 .8 V.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 7ma. 0 0

I obserwatoryuif? c. k. Szkoły pali- 
,e.^niLk.ne, w@ Lwowie.

? = s 49°50’ X — 41°41’ w. “  340’" ,5.
Dla 31 października 1885

E. —- 1 6  ->17 » ,,, 0 u ~  14Ł 39 ». 32s18 
Zachód słońca 30go października o 4h. 39,n,o wschód 

o 18h. 49 m,5 .
W październiku nastąpi ostatni *> kwadra księżyca 

td  lh  5 nia ; nów 7d 2lh 7m, e ; pierwsza kwa 
dra 15d 14h 56m, 8; pełnia 23d lOh m.,58 osta­
tnia kwadra 30d 7h 33m,

Księżyc znajdować się będzie w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) 3d 12h 5, w" punkcie od­
zieranym (Apogeum) 15d 19b, 5.

Równanio czasu będzie przez cały październik n 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe 

Średni stan barometru na październik zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 763 -"™9, 
średni stan temperatury 7°,,C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
29 października 1885. " i r - R h

8ćan barometru w milimetr. 7 2 V 725, S8 725, „
Stan termometru suchego 
w «t. Cels. L , 5 . 3 8

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cela. 5,« 4,* 2,8

Prężnośó pary w p- w-etnm 
w milimetr. 5,e ó,5 5,8

Wilgotność pow ietrz wzglę­
dna w 72 82 92

Stan nieba. 8 10 10
Kierunek wiatra. E. NE. NE.
Mec wiatra. 1 1 1
Ilość opadu mierzonego o 2h y ““ .i
Najwyższa .temperatura w ciągu dnia, odczytana 
s 9h 8,. „

Najniższa temperatura w eiąau dnia, odczulana 
v 9S- 3 .

Elektryczność powietrza, 
woltów — 375[ 350 200

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 30 
! października 1885.
j Przy wietrze półnoeno wschodnim i średniej
’ temperaturze dnia około 3’C. niebo zamglone, po ­

wietrze wilgotne i mgliste, deszcz prawdopodobnie 
zmięszany ze śniegiem.

Cennik Iwowekle] Izby handlowej I p rzsnysłew sj.
Lwów dnia 29 października 1885.

wy--*

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł, w. a. J*i
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

a .  L i s t ,  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» 4 pr w. a. 0 
„ „ „ 5pr. okresowe g>

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */i 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» .  .  5 pr. w. a.
u 5 pr. w. a. 

losowane z 10 pr. premią 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej gi 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidacyi ■“ 
41/, prc. kraj. listy zastawne 

3 . t i e t y  d ł n ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  © M ig i za 160 zł. 

Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł osciańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
8 .  L o i y  miasta Krakowa . .

„ _ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . . .
Napoleondor . . . . . . . .
Pofimperyał.................... .....
Rubel rossyjski srebrny . . .

n „ papierowy , . 
ICO marek niemieckich . . . .
Srebro . . . . . . . . .
Kunouy w

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr ot
223 — 227 —
226 50 230 —
272 — 276 —
225 — 230 —

98 "5 99 75
90 25 91 25
98 75 99 75
87 25 88 2)

101 45 102 45
96 20 97 20

98 6-5 99 65

57 — 59 —

53 _ 56 __
91 50 92 50

101 30 102 30

97 98
102 75 104 _
90 75 91 75
18 — 20 _
23 50 35 50

5 86 5 96
5 89 5 99
9 91 10 02

10 23 10 b3
1 54 1 64
1 22»/ 1 241/*

61 30 c2 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 października 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ..............................  82.45 82.60
luty-sierpień........................   82.40 82.55

Jednolity aług państwa w srebrze.
styezeń-lipiee ..............................  82.70 82.85
kwieeień-październik.........................  82.70 82.85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr. 126.— 126.75 
,  „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.50 141.—

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 140.50 141.— 
„ 1864 po 100 złr. . .170.50 171.— 

,  n 1864 po -50 złr. . . . .  169.— 170 —
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc   155.— 1 5 '.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.55 99.70
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.95 109.10

a ,  O b i ig a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .............................................  107.50 —.—
B u k o w in y    102.50 103.50
Galicyi . .    101.70 102.30
Niższej Austryi . .   107.50 108.25
Siedmiogrodu . . . . . . .  . 101.75 102.25
Węgier    103.50 104.25

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 97.76 98 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 283.75 284.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 559.— 565.—
Gal. bantu hip. po 200 zł................— — —_—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 4 0 p r . ------ ---------
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. .
3:iuk dla krajów koronnych a 300 zł,

wpł. 50 pr...................... ....  —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 865.— 867 - -
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze .--------- - -
A ust. Tow. żeglugi par. duu. po 50o zł. m." 458.— 460 - 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 240.— 240.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m, k. 2292 32 <8
Kol. Kar. Ludw. po 20o zł. m, k, ^ '0 — 226 9 

p- '- r<'" ' : 27 50 8 -

prasą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k.  279.25 279.75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 131.— 131 50
I. kol. węg. gal. a, 200 zł. w srebrze 172.50 1/3.50

4. Listy nastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.— 57.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4Vs pr. w.

złocie w 50 1  99.80 100.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.— 98.50

Gal. zak, kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99. — 99.75 
„ „ » „ w 20 1. 7 pr. 101.— —
,  „ „ „ w 36 1. 5V, pr. 99.75 1 0 0 .-

Gat. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 91.— 91.50 
a s  a „ po 5 prc, . . 98.80 99.30 

„ Po 5 prc. w 
37 latach zwrotne . . . .  . 98.80 99.30

Gal. banku hip. po 6 prc  101.50 102,50
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . —
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. .
Węg. Tow. ziem akc. po 51/, prc.

* Zakł. kr. ziems. po 51/, prc.

1 0 2 .-  102.50 

102.— 102.75 

100 zł.)
89.30

5 .  / I h l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 98.75 99.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  106.-50 106 90

„ „ po 100 zł. w. a........... 101. - 102.—
Kol. g a i Kar Lud. emisy* z r. 1881

po 41/* prc. . . . . ' ...................99.S0
dtto. dtto. (Jarosław-SoJcal) . . 98.75

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. e 300 
ałr. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . 82.25

z ?. 1884 89.80
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal Ko), a 200 zł. 5 pr.  w. a,
S ,  L  «  s  y .

Inst. kr. dla han. i pi', po 5 00 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . .
Iow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. u;, k. 114 —
Kegls»ieha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Kraków,, po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. .
''oźycwfca 4<> w

-----— S 11, ,  M  W■*>> T I

100.(0
99.25

82.75
90.30

płaeą żądają 
14.— 14.25 

9.25

17.50 18.—
55.50 5 6 .-  
49.75 50.25 
24.— 34.75

132.50 133.25
68.50 69.50 
28.— 28.50
38.50 S9.—

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
- „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a................................. .....

Salma po 40 zł. m. k. . . . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . , .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . Weksle (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . „ —.— —. —
Berlin za 100 mark w. p. a. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. jb, . . —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  125.— 125 25
Paryż za 100 fr......................................... 49.60 49.65

Kurs złtita 
Dukat cesarski mon. . . . . .  5.95.— 5.97.—

„ pełnej wagi . . . .  5.95.— 5.97.—
K o ro n a ....................................... . . —.—
20-frankówka....................  9.95.— 9.96.—
Rossyjski imperyal . . . .  10.23.— 10.25.—
Talar z w ią zk o w y ............ —.—...— —.—.—
Srebro . ,........................................—.—.— —.—

Bank krajowy.
6 prc. obiigacye pożyczki krajowej —,— —
4 */» pro. obiigacye pożyczki kraj ot. ej —.—. —. -
5 prc. oblig. komunalne banku k r a j .  — -
4‘/i prc, krajowe listy zastawne 91.50 92.50

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

__ _ ___ dnia 29 października 1885. złr. ct.
99.75 100. - Jednolity dług państwa w banknotach 82 50

„ „ „ w srebrze 82 80
Renta w złocic ................................... J09 10

175.75 176.25 5 prc, austr. rant. m arcow a............... 99 85
39.25 39.75 Akeye banku wiedeńskiego . i 865 —

114 - 114.73 „ „ kredytowego . . 283 60
18.—. 19. - Londyn .................................... . .

S re b ro ........................................ .....
125 15

18.— 19.--
2125 3 2 . — Napeteondor........................ U95
4i.,.:o 4 2  "'0 i X>’;kas eega-gki owa. b 93
-o 7 > 351 61 50

sir

Kuratekh.
L. 2826 (7118 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy miejs. delegw. w 
Tarnopola za zezwoleniem o. k. sądu obwo­
dowego uznał Onufrego Redczuka, z Czer­
nichowa, za marnotrawcę i ustanowił kura­
tora dla niego w osobie Jurka Lunaka rol­
nika z Czernichowa.

Tarnopol, dnia 28 września 1885.

am a 12 WiZeSńla 1885 1. 08 <■ a Kuratora I L. t)0 >5 1̂7 42 ,j •.)
dla mego usuaow io io w osobie Marcina Jędruch Pawliszyn z K byin c» woło-
Przepiory gospodarza w Racławicach. skiej uzuauy marnotrawcą, kuratorem Jwau

O. k. sąd powiatowy WąsiK.
Biecz, 9 października 1885. ! C. k. Sąd powiatowy

ren a  za zu ia rłą . celem  p rzep ro w ad zen ia  po 
niej postępow ań  a spadKOitego.

K ołom yja , d n ia  24 w rześn ia  1885.

L. 5552. (7096 3 - 3 )
Józef Kamiński i Tekla Kamińska 

rolnicy z Choderkowiec uznani zostali uchwa­
łą c. k. sądu krajowego we Lwowio z dnia 
6 czerwca 1885 i. 24911 marnotrawcami.

Kuratorem dla obojga ustanowiouy An~ 
druch Kamiński rolnik z Choderkowiec.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, 14 czerwca 1885.

L- 7659. (7005 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza 

że Ignacy Firszt gospodarz z Racławic u- 
znanym został za marnotrawcę uchwałą c. 
k, sądu obwodowego w Nowym-Sączu z

L. 8316. (7071 3—3)
Feliksa Jezierkowskiego z Kulikowa 

uznano marnotrawcą, kuratorem mianowany 
Józef Zieiiń ki.

C. k. sąd powiatowy.
Kulików, dnia 15 października 1885.

L. 5558. (7103 3—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Grzegorza Kochalewicza ze Sokala marno­
trawcą ustanawiając kuratorem Grzegorza 
Iwanca ze Sokala.

Sokal, dnia 24 kwietnia 1885.

L. 2762. (7101 3 - 3 )
Józefa Gąsiaka z Długiego uznano 

marnotrawcą a kuratorem ustanowiono Paw­
ła W ojnara z Barku.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, 27 marca 1885.

L.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8903. (6692 3—3;

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa każdego, ktoby miał jaką wiadomość o 
Rozalii Ferenz, córce ś. p. Grzegorza Ferenz 
ze Smatyna, która przed przeszło 30 laty, 
licząc wtedy lat 16 ze Sniatyna w niewia­
dome miejsce do Węgier ssę wydaliła i od 
tąd ślad po niej zaginął, by o niej albo c. k. 
sądowi obwodowemu w Kołomyi albo też 
ustanowionemu kuratorowi p. Franciszkowi 
Piszek w Śniatynie najdalej do 1 stycznia 1887 
roku doniósł, po bezskutecznym bowiem upły­
wie tego terminu rocznego przystąpi c. k. sąd 
obwodowy w Kołomyi do załatwienia po myśli 
§. 24 cyf. 2 ustaw. eyw. i w myśl ustawy 
z 16 lutego 1883 nr. 20 dz. pr. p. do za­
łatwienia, prośby wniesionej przez Karolinę 
z Ferenzów Rudnicką o uznanie Rozalii Fe-

3984. (7122 3 - 3 )
W sprawie Justyny Kapuścisk przeciw 

nieobjęte) masie spadkowej ś. pr Iwana At- 
tarnana Lesiów o 50 złr. 80 ct. w. a. usta­
nowiono dla tej masy Wasyla Atfcamaua ze 
Studzianki kuratorem, powołując strony do 
rozprawy drobiazgowej na dzień J9go lis to ­
pada 1885 o godzinie 9 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Wojniłów, dnia 18 sierpnia 1885.

L- 2536!. (6886 3 - 3 )
O. k. sąd krajowy w Krakowie na pro­

śbę Józefa Wilczyńskiego vel Wilka wzywa 
każdego posiadacza zagubionej książeczki 
wkładek kasy oszczędności miasta Krakowa 
Nr. 54353, na 110 złr. w. a. opiewającej, 
aby w przeciągu 6 miesięcy takową tern pe­
wniej sądowi przedłożył, ile że w razie 
przeciwnym książeczka ta za niebyłą uwa­
żana, a wystawca na mocy jej do żadnej 
odpowiedzialności obowiązany nie będzie.

Kraków 18 września 1885.



L. 5011. (7055 1 - 3 )
W dniach 23 listopada, 19 grudnia 

1885 i 25 stycznia 1886 zawsze o 10 godz. 
z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym li- 
cytacya realności Stefana Pańków własnej 
pod lk. 211 subr. 439 w Perehińsku powia­
tu Dolińskiego położonej, nieintabulowanej 
celem zaspokojenia sumy 100 złr. z pn. na 
rzecz zakładu kred. włość, w likwidacyi we 
Lwowie.

Cena wywołania 150 złr. wadyum 
15 złr.

Resztę warunków w registraturze mo­
żna przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Rożniatów, 4 października 1885.

tutej

złr. 50 cnt.
Resztę warunków, akt 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się i 
kuratora adw. dr. Romana Adamskiego

L. 1865. (6312 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu p o ­

daje do publicznej wiadomości, źe w dniach 
23 listopada, 28 grudnia 1885 i 29 stycznia 
1886 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie w tymże c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. kon. 
117/245 rep. 123 w Suchy położonej przed­
miotu księgi gruntowej nie stanowiącej

Cenę wywołania stanowi kwota 300 
złr., wadyum wynosi 30 złr.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawnego opisania tej realności 
można przejrzeć v tut. registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Siemień, 16 lipca 1885.

| pierwszych dwóch terminach realność po- 
oszacowama i j wyższa sprzedaną będzie tylko wyżej ceny 

' szacunkowej, na trzecim i za takową.
Cenę szacunkową stanowi kwota 592zł. 
Wadyum 59 zł. w. a.
Resztę warunków przeglądnąć można 

j  w tut. sąd registraturze.
Siemień, 6 sierpnia 1885.W razie nie udałej sprzedaży na po- } 

wyższych terminach, wyznacza się do p rze­
słuchania wierzycieli hipotecznych na dzień ] L. 4035. (6310 1—3)
25 lutego 1886, godz. 10 przed południem, i C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po-

Czortków, 13 września 1885. j  daje do publicznej wiadomości, że w dniach

5735. (6991 1— 3)
Odnośnie do edyktu z dnia 2 grudnia

j 23 listopada, 28 grudnia 1885, i 29 stycznia 
1886, każdym razem o godź. 10 z rana, od­
będzie się w tymże c. k. sądzie przymusowa

Cena wywołania 45 złr. wadyum 5prc. 
ceny wywołania. Protokół zastawniczego o 
pisania i oszacowania tudzież bliższe wa-

daje do publicznej wiadomości, że w dniu 
23 listopada 1885 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tymże c. k. sądzie  __ - „ v * t ~ti~

runki licytacyjne przejrzeć można w tusą.- i przymusowa sprzedaż realności podN k. 108. 
dowej registraturze. {165 rep. 5 w Stryszawie położonej, przed-

C. k. sąd powiatowy. miotu księgi gruntowej nie stanowiącej.
Peczeniźyn, 25 lipca 1885.

złr. wadyum 
złr wadyum 
zfr. wadyum

30
5

30

wynosi
wynosi
wynosi
wynosi
wynosi

4400
1400

100
250
300

50
300

L. 5315. (6735 1 3)
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu po­

daje do wiadomości, że celem zrealizowania 
majątku masy rozbiorowej Franciszka Szlei- 
bra, handlarza nierogacizną w Radomyślu, 
odbędzie się w dniach 19 listopada, 17 gru­
dnia 1885 i 21 stycznia 1886, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem sprze­
daż: 1 realności pod 1. 79 w Radomyślu; 2 po­
la na niwie Podborzu: 3 połowy pola z real­
ności 1. 123; 4 połowy pola z realności 1. 
92; 5 połowy pola z 1. top. 188/132; 6. po­
łowy pola przy kaplicy w Radomyślu; 7 po­
la pod 1. 63 w Dulczy małej.

Cena szacunkowa ad 1 wynosi 
złr. wadyum 440 złr,, ad 2 wynosi
złr. wadyum 140 złr., ad 3
złr. wadyum 10 złr., ad 4
złr. wadyum 25 złr., ad 5

złr., ad 6 
złr., ad 7 
złr.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
‘UWentarz masy rozbiorowej zawierający akt 
oszacowania przejrzeć można w registratu- 
rze sądu powiatowego.

Zarazem podaje się do wiadomości iż 
w celu zrealizowania majątku powyższej ma- 
sy odbędzie się w dniach 5 i 26 listopada 
1885, przymusowa sprzedaż ruchomości k ry -1 
dataryusza Franciszka Szleibra jako to ; dwói h  ' 
Pierścionków złotych, odzieży, sprzętów 
' bydła, inwentarzem z dnia 26go maja 
1883 oszacowanych z tem iż na pierwszym 
1 Wyznaczonych terminów przedmioty na li 
cytacyę wystawione, będą tylko za cenę sza­
cunkową lub za wyższą, na drugim zaś i za 
niższą cenę sprzedane. Dla niewiadomych 
z miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych 
realności pod 1- 79 w Radomyślu położonej 
bfydataryusza Franciszka Szleibra własnej, 
n niianowicie dla Majera Leiby Dawida 
Heruehowicza i Antschla Boruchowieża, tu ­
dzież dla tych wierzycieli którzy by p0 dniu 

1888, do hipoteki tej realności we 
SZH lub którymby rezolucya tutejszo-sądowa 
lidytacyę tej realności dozwalająca z jakie­
gokolwiek bądź powodu nie została wcześaie 
dręczoną ustanawia kuratorem pana dr. 
Konstantego Lipowskiego,’ c. k. notaryusza 
w Radomyślu.

Radomyśl, dnia 21 września 1885.

L. 7193. (7202 1—3)
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty- 

stycznia 1886 i 15 lutego 1886, zawsze o 
10 rano odbędzie się celem ściągnięcia wie­
rzytelności masy spadkowej Ohaima Lan- 
daua w kwocie 200 zł. z pn. publiczna li- 
eytaeya realności masy spadkowej Mojżesza 
Goldsteina pod lwh. 19 w Radwanowicach 
położonej i rozpisuje się licytacyę tę w myśl 
odnośnych przepisów w 3 terminach.

Cena wywołania 860 zł.
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 22 października 1885.

L- 6253. . (6964 1—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Józefy Dymek w kwocie 
500 złr . zpn. odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 19 listopada, 23go grudnia 
1885 i 21 stycznia 1886, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real- 
u°£ci lk. 120 w Tomicach, w księdze grun- 
towej na Franciszka i Karolinę \ małżonków 
Kowalczyków zapisanej.

Cena wywołania 10-0 złr. 94 ct. wa- 
dyum 102 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Wadowice, 31 sierpnia 1885.

L.8 645. . (6756 1 - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się ogo- 

gzin ie 10 rano w dniach 12 listopada i 17 
grudnia 1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 21 stycznia 1886 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności według wyk. hip. 
256 gminy kat. Biała Maryi Hewko własnej 
na rzecz Grzegorza Zakrzewskiego pto 80 
złr. zpn.

Cena wywołania 1175 złr. wadyum 117

L. 7444. (7203 1—3)
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty ­

cznia i 15 lutego 1886, zawsze o godz. 10 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy­
telności gal. Zakładu kredyt, ziemskiego w 
Krakowie, w kwocie 500 zł. z pn. publiczna 
licytacya realności Maryanny Kapelnnowej 
pod lk. 119 w Mir o wie położonej i rozpisuje 
się licytacyę tę w myśl odnośnych przepi­
sów w 3 terminach.

Cena wywołania 760 zł., wadyum 60zł. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 22 października 1885.

L. 5518. (7205 1 -3)
C. k. sąd powiatowy w Niemirowie u- 

wiadamia, źe celem zaspokojenia 5 rat po 
9 zł. 75 ct. i reszt, kapitału 131 zł, 32 ct. 
w. a. z pn. przez c. k. uprz. Zakład kredyt, 
włościański przeciw Jackowi Nowosilec wy-

Cenę~wywołania stanowi kwota 400zł.
Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tu ­

dzież protokół zastawnego opisania tej real­
ności można przejrzeć w tut. registraturze 
w godzinach urzędowych.

Siemień, 5 sierpnia 1885.

L. 14340 (7217 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza, że dnia 25 listopada 1885 o godzi­
nie 10 przedpołudniem odbędzie się w biu­
rze c. k. adjunkta Frzyłuskiego, publiczna 
sprzedaż wierzytelności do masy rozbioro­
wej Mojżesza Scherznika należących, w łą ­
cznej kwocie 6159 zł. 11 ct. w. a.

Cena wywołania wynosi 6159 zł. l l c t .  
Wadyum 322 zł. 25 et. Bliższe wa­

runki przejrzeć można w registraturze sądu. 
Tarnopol, dnia 10 października 1885.

L. 4895. (7228 1—3)
W dniaeh 12 listopada i 17 grudnia 

1885, tudzież 23 stycznia 1886, o 10 godzi­
nie rano, odbędzie się w sądzie licytacya 
parceli gruntowej w niwie „Wierzbowa" w 
Hinkoweach położonej, do realności pod lk, 
28 należącąj nieobjętej masy spadkowej śp. 
Ołeksy Szezereckiego własnej, nieintabulo­
wanej celem zaspokojenia sumy 200 zł. w.a. 
z pn. na rzecz Franciszka Józefowicza.

Cena wywołania 450 zł. w. a , wa­
dyum 10 pr. Kuratorem nieznanych wierzy­
cieli hipotecznych dr. Lenartowicz w Tłustem. 

Reszta warunków w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Tłuste, 20 lipca 1885.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 300 z ł ,  zakład wynosi 30 zł.

Na pierwszych^ dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko ‘za lub wyżej ceny sza

wałków pola fizycznie wydzielonych z real­
ności pod lk. 15 w Wornolińeach w niwie 
„Radka zwanejjpołożonych, w obszarze około 
półtora morga, dłużnika Michała Nawizow- 
skiego własnych ciała tabularnego niestano-

cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny i wiących, wedle protokołu de praes. 19kw ie- 
szacunkowej, jednak me niżej sumy 150 zł. i  tnia 1881, 1. 2064 opisanych a wedle pro- 
na tejże realnośći ciężącej sprzedaną zosta- j tokołu de praes. 27 lutego 1882, 1. 1121 o- 
nie, a gdyby takowej nie uzyskano ustana- j cenionych.
wia się do ułożenia warunków ułatwiających , Cena wywołania wynosi 110 zł., wa- 
termin na dzień 21 stycznia 1886 o godzi- j dyum 11 zł. w gotówce, protokoły zastawni-
nie 4 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała l i ­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ - 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno­
ści po 8 czerwca 1885 uzyskali, ustanawia 
się p. Władysława Krantza z Niemirowa ku­
ratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Niemirów, 20 września 1885.

L. 3620. (6539 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się w 

dniach 23 listopada, 28 grudnia 1885 i 29 
stycznia 1886, każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności według 
1. w. h. 121 w całości, według 1. w. h. 122 
w połowie, zaś według 1. w. h. 124 w ‘/4 
części gmina katastralna Las Tomasza Szcze­
liny własnej, pod Nkons. 49 w wsi Las po­
łożonej, ciało tabularne stanowiącej, proto

czego opisania i ocenienia mogą być w tu 
tejszosądowej registraturze przejrzane z dal- 
szemi warunkami.

O. k. sąd powiatowy.
Tłuste, 15 kwietnia 1885.

1884 1 6260 podaje się do publicznej wia- j sprzedaż realności pod Nk. 112 rep. 89 w 
domośei że w dniu 19 listopada 1885 o go-1 Tarnawie dolnej położonej, przedmiotu księgi 
dżinie 10 przed południem przymusowa pu- I gruntowej nie stanowiącej, 
bliczna sprzedaż realności do Wasyla Kwaś- j Cenę wywołania stanowi kwota 150zł.
niuka względnie do tegoż leżącej masy na- ■ Wadyum wynosi 15 zł.
leżącej pod lk. 57/36 w Młodiatynie położo- j Resztę warunków licytacyjnych tudzież
nej ciała tabularnego niestanowiącej na za- j protokół zastawniczego opisania tej realności 
spokojenie sumy 75 złr. wa. zpn. na rzecz ■ można przejrzeć w tut registraturze w go- 
Judy Rosenhecka w tutejszym sądzie się i dżinach urzędowych, 
odbędzie. I Siemień, 23 sierpnia 1885.

Przy tym terminie zostanie w spom nia-! __________
na realność i niżej ceny szacunkowej sprze- j  L. 3633. (6311 1—3)
daną. j C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po-

—  -  " ~  “  1  1 ‘       _ . T ----------- -  t  * ł  -» •

c)

położonych wedle Dom. 18, pag. 420 n. 94 
on. pag. 421 n. 95 on. Dom. 25 pag. 98 n. 
96 on. dalej, wedle Dom. 18 pag. 427 n. 
95 on., pag. 106 n. 96, 97 on. wedle Dom.
17 pag. 157 n 76, 77, 78 on., wedle Dom.
2 pag. 193, n. 5 on. 6 on. pag. 195 n. 7on.;
wedle Dom. 2 pag. 325 n. 32, 33oa. i Dora.
pag. 115 n 34 on.; wedle Dom. 2 pag. 267 
n. 5 ,6 ,J7 on. wedle Dom 19 pag. 66 n. 26, 27 
i 28 on., wreszcie wedle dom. 20 pag. 266 
n. 89, 90 i 91 on., własnością dłużników ; 
Jakóba Frankla, Chiela Frankla, Chaskla 
Frankla, Mindli z Franklów Lipine i Nata­
na Frankla będąeycb.

II) Sprzedaż odbędzie się przez liey- 
tacyę publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach a mianowicie w d. 18 listopada 
i w dniu 22 grudnia 1885 r., każdym razem
0 godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa tych części realności, a 
m ianowicie:

a) odpowiednio do części realności lk. 35
36 I. 36 II  w kwocie 5865 zł. 80 ct.

b) odpowiednio do części realności lk, 45
47. 48, i 49 w kwocie 9242 zł. 30 ct.
odpowiednio do części realności lk. 116 
w kwocie 391 zł. 84 ct., poniżej któ­
rych sprzedaż w terminach pomienio- 
nych nie nastąpi.
Wadyum p,zy licytacyi złożyć się ma­

jące wynosi; a) odnośne do części realności 
1. 35, 36 I. 36 II. kwotę 586 zł. 58 ct., b) 
odnośnie do części realności, 1. 45, 47, 48
1 49 kwotę 924 zł. 23 ct.
c) odnośnie do części realnościl. 116, kwotę 
39 zł. 18 ct.

Resztę warunków, wyciągi hipoteczne 
i akt szacunkowy sprzedać się mających 
realności przejrzeć można w registraturze 
c. k. sądu obwodowego.

III. Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej cenv szacunkowej nie zaofiaruje — 
wyznacza się termin na dzień 22 grudnia 
1885 r., godzinę 4 popołudniu, na który 
wierzyciele hipoteczni stawić się winni, ce­
lem ułożenia lżejszych warunków, z tem  
dołożeniem, że niestawe.jący będą uważani 
za przystępujących do wmiosków większości 
stawających wierzycieli, według których na­
stępnie sprzedaż licytacyjna w trzecim ter­
minie rozpisaną zostanie.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd) podatkowy w Tarnowie, c. k. Proku- 
ratorya Skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy­
ciele hipoteczni — a wszczegóiności wie­
rzyciele, którzyby po dniu 3 lutego 1885 r. 
do hipoteki pomienionych części realności 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza z 
jakiegokolwiek powodu nie została doręczoną 
do rąk kuratora, który niniejszem w osobie 
adw dr. Forysta z substytucyą adw. dra. 
Steca ustanowionym zostaje tudzież przez 
edykt, którego ogłoszenie równocześnie za­
rządza się.

W Tarnowie, dnia 3 września 1885 r.

L. 889. (7229 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Anny Majda- 

nyk przeciw' Michałowi jNawizowskiemu o
 ................................... za-

12
r -----------  „ -------- ,  3 sty-

godzinie o po południu, przymusową p rze-jczn ia  1886, każdym razem o godz. 9 przed ; 
targową sprzedaż realności dłużnika pod licz. j południem w sądzie tutejszym przymusowa 
6/174 w Radrużu starostwie Rawskiem p o ło -! egzekucyjna publiczna licytacya dwóch ka­
żonej wykazem, hipotecznym 1. 48-3 objętej ‘ -- - 1 - - - - - -

L. 3856. _ (7188 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje 

niniejszem do wiadomości, że celem wydo­
bycia pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego, w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 17 rat po 6 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym na dniu 11 listopada, 
11 grudnia 1885 i 15 stycznia 1886, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 14 w Wolicy po­
łożonej, I. wyk. hip. 16 objętej, dłużnika 
Pawła Jasińskiego własnej.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Dębica, dnia 16 lipca 1885.

L. 11473. (6962 2—8 ) j
1) C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Perli 
Franklowej i Chany Ostersetzerowej w kwo­
cie 2666 zł. 1 ct. w. a. z procentem po 
5pr. od dnia 1 lipca 1881 r. bieżącym przy­
znanej, dalej procentów 5pr. od kwoty 3333zł. j 
99 et. od dnia 1 lipca 1881 nia mniej zale- j 
gających jeszcze oa sumy 2666 zł. 1 et. i j 
8333 zł. 99 ct. z czasu od dnia 1 stycznia i 
1875 do 1 lipca 1881 — 5pr. odsetek wr e- !  
sztującej kwocie 87 zł. 77 ct. w. a , tud-ież 
kosztów sądowy h 45 zł. 82 ct. i 51 zł. 18 
ct. wreszcie kosztów podania licytacyjnego 
144 zł. 90 ct. w. a. dozwoloną została sprze-

L. 2830 (6248 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie przeciw Iwanowi Kieki- 
szowi pto 900 złr. aw. zpn. przedsięweżmie 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej pod nr- kons. 69 w Rakowcu 
położonej ciało hip. 1. 72 ks. gr. gminy Ra- 
kowce stanowiącej Iwana K ekisza własnej w 
dniach 23 listopada, 22 grudnia 1885 i 21 
styeznia 1886, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem 

C. k. sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 1 sierpnia 1885.

L

kołem według rezolucyi tut. sąd z dn a Igo daż egjekiuoYJ |  w PTarnowie
czerwca 1883, 1. 2604 do wiadomości sądo- j 86, I. t y  ^ 1 1 6  w Tarnowie na Zawału 
wej przyjętym egzekucyjnie oszacowanej. Na w mieście 1

(fcieta Lwowska Nr. 248 z dnia 30 października 1885.

13936 (6858 2 —3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 0- 

głasza niniejszem, że celem wydobycia na- 
leżytości Chaima Lówensohn w kwocie 300 
złr. w. a. zpn. odbędzie się dnia 25 listopa­
da 1885 o godzinie 10 przed południem w 
tut. c. k. sądzie w biurze nr. 6 przymusowa 
publiczna sprzedaż 6/16 części realności pod 
1. 785 w Tarnopolu Teresy Tessarowicz w ła­
snych za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania 512 zł. 38% ct.; 
Zakład 26 zł.

Bliższe warunki można przejrzeć w sądzie, 
Tarnopol, 30 września 1885.



L. 3130. (7167 2—3)
Dnia 9 listopada, 9 grudnia 1885 i 18 

stycznia 1886, o godz. 9 rano odbędzie się 
przymusowa licytacja nietabularnej realności 
pod Nr. 54 w Hruszowie położonej, Wasyla 
Dzenia własnej, na rzecz pretensyi Zakładu 
kred. 'włościan, w likwidacji w kwocie 73zł. 
6 ct. z pn. Sprzedaż niżej ceny szacunko­
wej 300 z ł , dopuszczalna dopiero na 3 te r­
minie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Krakowiec, 28 września 1885.

L. 9656. (7119 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 150 zł., a względnie niespłaconych 
14 ra t po 8 zł 62 ct., i reszty kapitału w 
kwocie 60 zł. 92 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji we Lwowie w tutejszym 
sądzie w trzech terminach m ianowicie: dnia 
30 listopada 1885, 11 stycznia i 15 lutego
1886, każdym razem o godzinie 10 przed­
południem przymusowa licytacja realności 
dłużnika Jana Musiała własnej, pod 1. 29 
w Buczkowie w powiecie Bocheńskim poło­
żonej liczbą wyk. hip. 29 objętej. Cena w y­
wołania wynosi 250 zł. w. a,, wadyum 25zł. 
w. a. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest adw. dr Zakrzewski w 
Bochni. Wyciąg hipoteczny i reszta warun­
ków licytacyjnych mogą być w tutejszej re ­
gistraturze sądowej przejrzane.

Bochnia, 12 września 1885.

L. 2380/pr. (7181 2 - 3 )
Celem zabezpieczenia dostawy żywno­

ści dla tutejszego domu więziennego na rok 
1886, odbędzie się dnia 10 listopada 1885, 
o godzinie 9 z rana w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym publiczna licytacya in minus.

Wadyum ustanawia się w kwocie 
1840 zł. wal. austr.

Przedsiębiorcy wnieść mają do rąk ko­
misyi licytacyjnej tylko pisemne oferty za­
stosowane do warunków licytacyjnych, któ­
re w tutejszem Prezydyum przejrzane być 
mogą.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
W Tarnowie, d. 24 października 1885.

L. 12467. (7169 3—3)
Dnia 14 listopada 1885 odbędzie się 

w c. k. Dyrekcyi dóbr państwowych we 
Lwowie, ulica Kopernika Nr. 20 licytacya 
za pomocą ofert pisemnych, celem dostawy 
niżej wymienionych materyałów do rozpo­
częcia budowy domu zdrojowego (Kurhaus) 
w Zakładzie zdrojowym w Krynicy potrze­
bnych, mianowicie: 200.000 sztuk cegły
palonej w następujących miarach m etry­
cznych, jako to: 29 cmtr. długości, 14emtr. 
szerokości i 6-5 cmtr. wysokości:

150 metrów sześciennych piasku,
50 metrów sześciennych wapna białego 

gaszonego:
1000 metrów sześciennych kamienia łam a­

nego łożystego,
100 metrów sześciennych szutru tłuczo­

nego,
100 metrów sześciennych wapna hydrau­

licznego,
Termina dostawy:

1) dostawa ma nastąpić na miejscu bu­
dowy w następujących terminach:

a) najdalej do końca kwietnia 1886: — 
100 metrów sześciennych szutru,
150 metrów sześciennych piasku,
1000 metrów sześciennych kam. łamanego, 
100 metrów sześciennych wapna hydraulicz. 
50 metrów sześciennych wapna biał. gaszon.

b) następnie najdalej do 15 czerwca 1886 
200000 sztuk cegły palonej.

2. Każdy chęć licytowania mający po­
winien w myśl §. 5 ogólnych warunków 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy jako 
też i ofertę własnoręcznym podpisem zao­
patrzyć.

3. Szczegółowe i ogólne warunki do­
stawy jakoteż formularz na ofertę można 
otrzymać w e k .  Dyrekcyi dóbr państwo­
wych we Lwowie, tudzież w c. k. zarządzie 
zdrojowym w Krynicy, wreszcie u kiero­
wników budowy p. p. J. Niedzielskiego i 
J. Zawiejskiego architektów we Lwowie, 
plac Akademicki Nr. 1.

4. Oferty, tudzież ogólne i szczegółowe 
warunki dostawy znaczkiem stemplowym na 
50et. od kadżego arkusza zaopatrzone, i we 
wszystkich częściach należycie i zupełnie 
według przeznaczonych do tego formularzy 
wypełnione, opieczętowane i napisem „Ofer­
ta na dostawę materyałów do budowy domu 
zdrojowego w Krynicy" zaopatrzone, — na­
leży wnieść najdalej do dnia 14 listopada 
b. r. do godziny 10 przedpołudniem do c.k. 
Dyrekcji dóbr państwowych we Lwowie, 
ulica Kopernika 1. 20.

C. k. Dyrekcya dóbr państwowych 
Lwów, dnia 19 października 1885.

L. 4336. " (6137 3 _ 3 )
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 17 listopada i 22 gru­

dn ia  1885, tudzież  26 s tyczn ia  1886, każ ­
dym  razem  o godzin ie  10 r a n o  egzekucyjna  
sprzedaż  realności  pod lk. 22 w Konieczko- 
wy położonej, M r.ryanny, A nny ,  W ik to ry i  i 
M a ry an n y  Sołtysów  w ła sn e j ,  wyk. hipot.
1. 145 objętej, tudz ież  realności  pod lk. 131 
w Konieczkowy położonej, wyk. h ipo t.  liczb. 
146 objętej,  W ojc iecha  So łtysa  s j n a  Józefa  
w łasne j n a  zaspokojenie  w ierzy te lnośc i  gal. 
zakład, kredyt, z iem skiego  w K ra k o w ie  w 
kwocie 414 zł. 75 ct. z pn. p rzedsięw zię tą  
i przy trzecim  te rm in ie  także  niżej ceny 
szacunkowej s p rz e d a n ą  zostanie.

Cenę w yw o łan ia  s tanow i kw ota  1155zł. 
a  wadyum kw o ta  115 zł. I n n e  w aru nk i  l i ­
cytacyjne  w tu te jsz y m  sądzie  p rze jrzeć  
można.

Strzyżów, 18 s ie rp n ia  1885.

31. 7973. (708? 2— 3)inttimtftdimtg.
g u r  ©idjerftd lurtg  ber

a) jtra i ieurm djjigen  Sfuśfpeifuitg ber 
Śhanfett unb fom m anbirten  SJłatmjdjaff,

b ) aSeifteHurtg ber © p ita l§ * u n b  arjtficfjen  
93ebuvfttiffe un b  9 te p a ra tu r  berfelben ,

c) J tem igm tg unb 2lu3befferuttg ber S r a t u  
fen=£eibe§-- unb © p i t o l i  SBćfdje,

d) Slfmafjme ber unBraitcfjfmreu ©orteu,
unb

e) be§ jftafirettg unb §aarfd jne tben§  
fiit bie ‘£ ruppen*© pitd le r  in  Przemyśl, Sa­
nok, Neusandez unb W adow ice  auf bie $e it  
bom l ten  Siinner big ©nbe ®ejember 1886, 
ebentuell aucf) filc 3 Safjre, tcirb bie fdjriftlL  
dje DfferLSBerfjanbluug ara 10 9łobember 1385 
nm  9 Ufjr SBormittagS in ben 21mt§^Socatita= 
ten ber f. f. Sntenbang beg 1 (Sorpg in  K ra -  
kau  abgefiifjrt.

28eiter§ ttńrb j u r  ©idjerjfeCung ber
a) Siraiteurmafjtgen Ślugfpeifung ber 

S ra n f rn  uub fom m anbirten  9Jiannfcfjaft,
b ) S e if te H u n g  ber © p ita lś m n b  a r jtlid je n  

S e b tir fn if fe  un b  J te p a ra tu r  berfelben ,
e) Slbnatjme ber unb raud jba ren  ©orten,

unb
d) bel iRafireng unb fpaarfcljneibenS 

filc baź ® arn ijong=© pita l  9tr. 15 in K rakau  
auf bie $ e i t  bom Hen S a n n e r  bi§ 31 Secem* 
ber 1886, ebentuell aucf) fur 3 Saljrf,  bie fdjriftlL 
d)e Dffert--3Jerf)anblung am 15ten SRooember 
1885 urn 9 l l | r  S o rm it tagg  in ben genannten 
f f tm t^Sofa li ta ten  abgefiifjrt.

® ie ©idjerftetlung fjat in ber tftegef ben 
g e tf r a u m  eineS SafjreS ju  umfaffen, e§ faun  
ber Sejjtere abet and) ebentuell bi§ auf 3 Sal)* 
re auggebefjnt werben.

S m  lejdett g QHe Ijat jrbocfj ba s  Dffert 
jebenfaKS ben alternatiben Ślnbot au f  ein Safjr 
j u  entfjalten.

$He nafjeten ©ebinguugen fjtefiir finb 
tn bem bon ber genannten Ś o ;pS  -S n tenb an j  
auggefertigfert Sebingniffljefte de dato Kr*kau 
am  18. Dftober 1885 entfjalten unb fbnnen 
aucf) bafelbft, fotoie bei ben £ruppen--@pt!fifent 
in P rzem yśl,  Sanok , N eusandez , unb W ad o ­
wice, bonu beim ®arnifonS*@ pital 9tr 15 in 
K rakau  eutgefefjen Werben

S)em  aSrbingntśfjef e ift ein © ubfjrffu& er  
ben b e ild u fig en  jfif)rfid)en  SBebarf ber anSge*  
fcpriebenen B eiftu n g en  fiir  bie gen an n ten  © pi-' 
td ler beigegeben . ,

Seber D ffe ten t Ijat tn fetnem Offcrte fo* 
woljl fcaś StuefertigungSbaium ber Sunbtna* 
djung, a lś  aud) be§  SSebingntśfjefteS anjufiifj* 
ren. S e t  jenen S e p r b e n  unb _ Wuftaltrn bei 
Weldjen S e b i n g n i M j e f t e  erliegen, ftnb aud) Dffert- 
S languette  borratfjig.

Seber Dfferent Ijat ftcfj biefer S lauquette  
j u  bebienen uub biefelben entfprccpenb a it?ju- 
fiiUen unb j w a r  mit 3iffbcn unb SuĄ ftabeu .

jJłebenbcbingungen btirfen barin  feitte 
gefteHt werben.

Krakau, am 18. Dftober 1885.
K  k. In te n d a n z  des 1 Corps.

L. 4997. (6292 3—3)
Celem wydobycia należytości c. k. uprz. 

Zakładu kredytowego wł< śsiańskiego w l i ­
kwidacji, w kwocie 146 zł 6 cnt. z pn. 
odbędzie się w dniach 17 listopada, 30 listo­
pada, 14 grudnia 1885, przymusowa sprze­
daż w drodze publicznego przetargu gospo­
darstwa włościańskiego pod lk. 41 'w  Horo- 
dzowie położonego, wyk. hip. 1. 47 gminy 
kat. Horodzów objętej Dmytra Wasyny wła­
snego, na pierwszych dwóch terminach za 
lub wyżej, na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej.

Cena wywołania 600 zł., zakład 60 zł. 
wal. austr.

Reszta warunków, wyciąg tabularny 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, dnia 3U lipca 1885.

L. 2190. 1.6565 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

celem zaspokojenia należytośei gal. Zakładu 
kred. ziem. w Krakowie, w kwocie 350 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 17 listopada, 17 grudnia 1885 i 
18 stycznia 1886 publiczna sprzedaż realno­
ści pod lk. 74 w Ubieszynie położonej, lwh. 
54 objętej Tadeusza Krokosa własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 800zł.
Wadyum 80 zł., a w gotówce, lub w 

papierach publicznych.
Ekstrakt hipoteczny i resztę warun­

ków licytacji można przejrzeć w ekspedycie 
sądowym.

Kuratorem zaś niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adw. dr, Gottlieba w Ja ­
rosławiu

C. k. sąd powiatowy
Przeworsk, 30 marca 1885.

L. 6522. (6309 3 - 3 )
C. k, sąd powiatowy obwieszcza pu­

bliczną sprzedaż realności nietabularnej w 
Olczy ad Zakopane pod Nr. 584, Anny Sta- 
choniowej własnej na jed.nym terminie dnia 
16 listopada 1885, o godz. 10 z rana, za 
jakabadź cenę, poniżej ceny szacunkowej 
2820 zł

Wadyum 140 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w 

sądzie.
Nowytarg, dnia 25 sierpnia 1885.

L. 4439. (6540 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim, celem zaspokojenia wierzytelności 
Antschla Tuchm&na, w kwocie 130 zł. 40et. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż połowy realności pod Nk. 
27 w Tyczynie położonej wykazem hip. 1.66 
księgi głównej, gminy katastralnej Tyczyn 
objętej na imię Jana Ligęzy zaintabulowa- 
nej w dniach 16 listopada, 16 grudnia 1885 
i 21 stycznia 1886, każdym razem o godz. 
10 rano z terminem do ułatwiających wa­
runków na dzień 22 stycznia 1886.

Oena wywoławcza 250 zł., wadyum 
25 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w sądzie.

Tyczyn, dnia 21 września 1884.

L. 7824. (7166 3 - 3 )
W tut sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 19 listopada i 17 grudnia 
1885, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
14 stycznia 1886, nawet poniżej takowej 
lecz nie niżej zabipotekowanjch długów li­
cytacja realności 1. 12 według wyk. hipot. 
20 gminy kat. Kiernica z kolonią Brundorf 
Filipa Baekera własnej, na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacji pto 400 
zł. 56 ct. z pn.

Cena wywołania 1800 zł., wadyum 
180 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratorem Jana Gerono z Bruo.dorfu 

Gródek, 15 sierpnia 1885.

L. 20210. (6834 3 - 3 )
Dnia 17 listopada, 14 grudnia 1885 i 

dnia 19 stycznia 1886, o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod lk. 92 
w Tustanowicach położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej w sprawie Mojżesza Her- 
scha Heinberga, przeciw Mikołajowi Sole­
ckiemu pto 156 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
245 zł. w. a. Wadyum 24" zł. 50 ct. w. a. 
Przy pierwszych dwóch term inach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież akc opisania i ocenienia w tut. sąd. 
registraturze przejrzeć wolno

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został adwokat dr. 
Fruchtm an kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 4 września 1885.

L. 6113. (8168 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że dnia 4 listopada i 7 grudnia 1885 
każdym razem o 11 godzinie rano odbędzie 
się w sądzie licytacya realności nietabular­
nej pod lk. 93 rep. 87 w Chliplaeh, Iwana 
Gadacz własnej, na zaspokojenie pretensyi 
zakładu kredyt, włościańskiego w likwidacji 
w kwocie a to 25 ra t po 6 zł. i reszty ka 
pitału w kwocie 16 zł. 92 cnt a. w. z pn. 
z dołożeniem, że na tych terminach realność 
ta tylko powyżej lub za cenę szacunkową 
sprzedaną zostanie wrazie gdyby na drugim 
terminie sprzedaż do skutku nie przyszła 
wyznacza się celem ułożenia lżejszych w a­
runków licytacyjnych, termin na dzień 7-go 
grudnia 1885, o godzinie 3 po południu a 
niestający za przystępujących do wniosków 
większości stawająeych uważani będą.

Cena szaeunkowa i wywołp.lna wynosi 
250 zł., a zakład 25 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania wraz z warunkami licytacji przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato 
rem ustanawia się c k. notaryusza p. W i­
ktora Krókowskiego.

Mościska dnia 29 lipca 1885.

Upadłości,
L. 29140. (7168 2—3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie §§. 62 ord. konk.
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Jakóba Józefa 2ga im. Reinera, kupca to­
warów modnych pod nieprotokołowaną firmą 
„J. Reiner w Krakowie" a mianowicie na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ord. konkurs z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana dr. Władysława Polityńskiego, se­
kretarza rady c. k. sądu krajowego wyż­
szego a tymczasowym zarządcą masy pana 
adw. dr. Józefa Rosenblatta zjj substytucyą 
pana adw. dr. Henryka Lchona.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 11 listopada 1885 o go­
dzinie 10 rano przed komisarzem konkurso­
wym wyznaczonym za przedłożeniem doku­
mentów, któreby ich pretensye wykazywały, 
oświadczyli się co do potwierdzenia tymcza­
sowego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał, do dnia 11 stycznia 1886 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, po­
dług przepisu ordynacji konkur. unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 25 stycznia 1886 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wy wierzy telnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych p re­
tensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostateczaie osoby, w których 
zaufanie pokładają

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Kra­
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w tolru postępo­
wania konkursowego umieszczone będą w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej". Termin do 
likwidacji oznaczony, jest zarazem terminem 
co do układów z wierzycielami.

Kraków, dnia 25 października 1885.

L. 10216. (7214 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni- 

niejszem wiadomo czyni że równocześnie o- 
twiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. 
z roku 1869 obowiązuje położonego nieru­
chomego majątku Judy Hendel kramarza w 
Kołomyi, i że do kierowania tym konkur­
sem, ustanowionym został jako komisarz 
konkursowy c. k. radca sądu krajowego Pod- 
laszecki zaś tymczasowy zawiadowca tejże 
masy adw. dr. Zakrzewski.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dai 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 5 
stycznia 1886 przed południem do likwida­
c ji ogólnej wyznaczonym, który zarazem ja ­
ko termin ugodowy się wyznacza, płynność 
i pierwszeństwo swych pretensyj wykazali. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłeszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe­
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, ustanawia się term in na 
dzień 10 listopada 1885 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Rołomyi mieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowa­
li, gdyż w przeciwnym razie na ich koszta 
i niebezpieczeństwo kurator dla nich zosta­
nie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszona.

Kołomyja, dnia 24 października 1885.
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L. 4531.

C. k. sad obwodowy potwierdź,a wybór 
p. adw. dr. Daniela Kanfmanna w Oświęci- 
rovr. n i  stałego zarządcę masv konkursowej 
A. I. Landau, a kandydata adwokatury dra 
Franciszka Dębickiego na jego zastępcę. 

Wadowice, 17 października 1885.

L. 19258 (7239)
Zawiadamiam wierzycieli masy konkur­

sowej Jonesa Ehrlicha, że do łikwidacyi 
zgłoszonych pretensyj ponowny termin na 
dzień 16 listopad*. 1885 o godzinie 10 przed 
południem w biurze nr. 5 c k. sądu krajo­
wego wyznaczonym został na którym term i­
nie także powziętą zostanie uchwała co do 
sposobu zrealizowania pozostałych towarów 
do mssy rozbiorowej należących.

Lwów, dnia 21 października 1885.
C. k radca sądu krajowego 

komisarz konkursowy.
Samolewicz.

(7162 3—3 ), lipca 1885 13821 notaryuszem w Busku

L. 15158 (7216 1— 3)
Konkurs do majątku J. Feibiszi S ter­

na z Buczacza ,wskutek wyższo sądowego 
postanowienia z 26 maja 1885 1. 9766 o- 
twarty’ został uchylony.

Z c. k. sądu obwodowego 
Stanisławów, 24 października 1885.

Konkursa.
L 51765. (7130 1 - 3 )

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi Eliasza i Róży Horeekich o rocznych 
106 zł. wa. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów, którzy uczęszczają do szkół publi­
cznych w ruskich częściach Galicyi.

Pierwszeństwo przed innemi służy sie­
rotom po księżach obrządku grecko - katoli­
ckiego, lwowskiej dyecezyi metropolitalnej, 
a w braku takich kandydatów, synom ubo­
gich rodziców świeckich obrządku gr, katol. 
z powyższej dyecezyi.

Prawo nadawania stypendyum służy gr. 
kat Konsystorzowi metropolitalnemu we 
L«owie z zastrzeżeniem zatwierdzenia c. k’ 
Namiestnictwa.

Kandydaci o stypendyum winni wnieść 
podania swoje na ręce dyrekcji Zakładu, do 
którego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego, najdalej d0 15 listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału kiajowego 
Królestwa Galicyi-i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 9 października 1885.

zamianowar o po złożonej na dniu 20 b. m. 
przysiędze służbowej do rozpoczęcia urzędo- ; 
wania. j
Co się do powszechnej podaje wiadomości, j

Lwów, dnia 21 października 1885. !■ -
(7241 1 - 3 )

Pp. dr. Karol Paździera i dr. Adolf (A- 
braharn) Dawidowicz wpisani zostali z dniem 
24 października 1885 do listy adwokatów, j 
pierwszy z siedzibą we Lwowie, a drugi z 
siedzibą w Sniatynie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 24 października 1885

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiado­
mych z miejsca pobytu Zygmunta i Józefa 
Kaufmannów, że celem doręczenia im tusą- 
dowej uchwały z dnia 16go maja 1885 I. 
22698 w sprawie N&tar a Lubingera przeciw 
Nechemiaszowi i Racheli Pups o zapłacenie 
sumy wekslowej 500 zł. w. a. z p n , kura­
tor dla nich w osobie adw. dr. Błażejow- 
skiego, z zastępstwem adw. dr. Lityńskiego 
ustanowionym zosiał.

Lwów, dnia 3 października 1885.

L. 5427. _ (6868 2— 3)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Ludwika Szaupera w sprawie egzeKUcyjnej 
Jośla Rieglera przeciw temuż pto 23 zł. 50 
ct. z pn. ustanowiono tus. uchwałą z 25go 
lipca 1884 1. 7604 kuratora ad actum w o- 
sobie Stanisława Bursy w Kosowie. Tu sąd. 
uchwałą z 24go grudnia 1882 1. 16467 po­
zwolono na rzecz Jośla Rieglera intabulacyę 
prawa zastawu dla sumy 23 złr. 50 cnt. w 
stanie biernym realności dłużnika wyk. hip. 
458 gm. kat. Kosowa objętej, zaś uchwałą 
z 21 maja 1885 1. 5427 dozwolono egzeku­
cyjnego oszacowania tej realności — wzywa 
się przeto Ludwika Schaupera, by bezwło- 
czuie podał sądowi miejsce swego pobytu 
i ustanowił innego swego zastępcę prawne­
go — iub ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił potrzebnych środków dowodowych, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki swego zaniedba­
nia własnej winie będzie przypisać musiał.

G. k. sąd powiatowy 
Kosów, 21 maja 1885.

31.11022. (6969 3 - 3 )
©en bent SBofjnorte unM annten Snbo- 

mit Dzierżanowski wirb fjiemit befannt ge* 
madjt, bajj mit Skfdjlufl bom łpeiuigen ^afjl 
11022 gegen tfjtt bie probijorijdje ^fdnbung 
jeiner tn Lipica górna beftnblidjen gafjrnijje 
ju r Shdjerftellung feiner SBerpfftdjtung an 
Osias Singer be§ duatUutn bort 15 $oretj 
$orn unb an Slron Weinstock unb Suba 
Goldschlag be$ Duantum  bon 25 jtoreij $orn 
loco Lipnicaju ubergeben, eyentuell ben 2Bert^ 
biefeg ®etreibe=BuanlumS p  bejalen 6emiHigt 
morben ift, unb baj) fń t ifjn in biefer Stnge* 
fegentjeit etu Curator ad actum tn ber ^ierfon 
beg ©emeinbeUorfteljerS Kość Skotar in L i­
pica górna BeffeCCt toorben fei, tneldjem ber 
SSefdjeiD bom łpeutigen $f. 11022 jugefteftt 
wirb.

©§ ift ©adje be§ Curanden bie jur 
SSertfjeibigung jeiner Stedjle biettfidjcn 83et>elfe 
enhoeber perfbnlid) ober burd) ben genannten 
Curator bei biejem ©eridjte anjnbritigen. 

f. SBejirtśgeridjt.
Rohatyn, ben 15. Dctober 1885.

Doniesienia prywatne.

L. 45258. (6814 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 30 grudnia 1884 1. 
61718 wnieśli spadkobiercy Samuela Mar- 
gosches, Mendel Margosches, Chaim Ozyasz 
Margosches i Eliazar Józef Margosches prze­
ciw masie pupilarnej Mayanny Jasińskiej, 
względnie tejże i jej spadkobierców i prawo- 
nabywcom z życia i miejsca pobytu niewia­
domym pozew o uznanie za zgasłą pre ten­
s ję  1.600 zł. pols., kolokowaną na cenie 
kupna realności 1. 547 2/4 we Lwowie, tu ­
dzież wyeliminowanie jej z tabeli kolokacyj- 
aej dto 26go marca 1867 1. 9093, na który 
to pozew wyznaczono termin dziewięćdzie- 
sięciodniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadome, został dla nich adwokat dr. 
Lityński kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Lehmann mianowany.

Wzywa się zatem pozwanych, aby do 
swojej obrony służących środków ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też innego 
zastępcę sobie obrali, i tegoż sądowi ozna­
czyli, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć

L. 53854. . (7132 1— 3)
Celem nadania stypendyum z fundaeyi

uuienia Szczepana Mogiły Stankiewicza, o  , „ __________
roczny,,^ 200 zł. wa. począwszy od II pół- I mogące następstwa szkodliwe sami sobie 
rocza bieżącego roku szkolnego, ogłasza się przypiszą.
niUlejp̂ em konkurs. , , Lwów, dnia 26 września 1885.

■Bezwzględne pierwszeństwo do tych
służy krewnym męża założy- L. 2466/pr. (7003 3— 3)

wiczowei 1 Lisowskich^ Stankio- j j f.g0 Ekscelencya pan Prezydent sądu j
Stankiew' -° ^est krewnym ^  P- Szczepana krajowego wyższego w Krakowie zam iano-1 
Taki do uT f Mogiła, ^ k  P° iJ;ieczu wał przewodniczącym Trybunału sądu przy
wezętcu bądź chłopcom, bądź dzie- sięgłych przy c."k. sądzie obwodowym fl

w drobnych partyach sprzedaje loco 
magazyn kolei Karola Ludwika, cen­

tralny dworzec 
p o  5  z ł r .  7 5  c t .  z a  l O C  k i l o

Bank rolniczy.
Równocześnie utrzymuje na składzie 
pszenicę, żyto, groch, chmiel i t. d. 

sprzedając po cenach targowych.
7243 1—2

k  € >  a r  k  a r  » c
H a d ( r o d a  4 0 0  z ł r .

Niniejszem ogłasza suj konkurs na dany  i ko­
sztorys restauracyi kościoła w Nowem mieście, za 
nagrodą jak powyżej. Bliższych szczegółów udziela 
Wny ks. F a l a r z ,  proboszcz w N o w e m  m i e ­
ście, poczta w miejscu. L. 350, (7244 1—3)

I W yprzedaż I
Dziejów powszechnych

F.\ K. Szlossera.
Dzieje nowożytne uzupełnione przez K. Hage- 

na i M Mullera i doprowadzone do osta­
tnich czasów. 12 tomów, a około 40 ar­
kuszy druku dużego formatu każdy. Za­
miast złr. 60 za l O  ® Ir.

Dzieje średniowieczne 6 tomów. Zam iast 30 
złr. za 5  z ł r .

Pojedyncze tomy, o ile zapasy wystarcza po
1 .2 5

Zamówienia należy adresować :
Do K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  we Lwowie.

T a  k s i ę g a r n i a
wyprzedaje wszystkie swoje zapasy : k s i ą ż ek, 
m a p, g l o b u s ó w ,  o b r a z ó w  i tp. po ce­
nach zniżonych o 25°/0 od cen katalogowych, 
(z wyjątkiem Biblioteki Mrówki i książek, 
których ceny już są zniżone. (7242 1-4)
LTlFb " (7158 2— 3)

Obwieszczenie.

w
" Pomied u • Tarnowie na czwartą zwyczajną tegoroczną

liżsi przed dalsvrewn^m  ̂ ^  ®̂ an^ ew*cza kadencję której posiedzenia w dniu 1 gru- 
szymi 
Chło 

indae
iych>, z P°nh§dzy dziewcząt zaś prze wego Adolfa" Horę. Józefa Konckiego Juliu-

żni-iszvmi 1 SZyiDi; a ubożsi przed zamo-1 dnia 1885 o godzinie 9 przedpołudniem  o-
Chło • pierwszeństwo. ■ twarte będą prezydenta c. k. sądu obwodo-

l : ^ Cy- 0 mogą stypendya z wego Ryszarda Zawadzkiego zastępcami zaś
bhcznyeh J i d° 8zk.61 Pu'  Przewodniczącego c. k. radców sądu k ra je

mw-oninin1' i r.6’* a °re ^*ztałcą się na na- sza Chitrego i Franciszka Dubow-skiego. 
,iv(U InK ’ ucz?s;«czają do publicz-J Prezydyum c. k. sądu obwodowego

prywatnych (przez władzę upowa-j W Tarnowie, dnia J7 paździer. 1885.
żmonjcn) zakładów wychowawczych Dziew: j__________________ ________
częta pobierać mogą stypendya najdłużej L. 558 (6852 3—3)
P ; ^ z , i najdalej do ukończenia 18-goj Q. k. Izba notaryalna w Krakowie
r f 6]3;., u i • 1 jvzy wa niniejszem strony interesowane ma-

ni y z krewnych ś. p. Stankie^i- jące jakiekolwiek pretensje do W ładysława 
cza nie był0 kandydatów, natedy korzystać Podsońskiego b. c- k, notaryusza z tytułu 
inogą ze; stypendyów ubodzy młodzieńcy po- j urzędowania jego w Wojniczu następnie w 
chodzenia szlacheckiego, obrządku rzymsko- j Kentach aby takowe w przeciągu sześciu 
katolickiego, UCZęSZczający do szkół publi- : miesięcy licząc od ostatniego zamieszczenie 
czuych ludowych średnich lub wyższych, j wezwania niniejszego w „Gazecie Lwow- 
lub tez do Krakowskiej szkoły sztuk pię- skiej" do c. k. Izby notaryalnej w Krakowie 
k,iycn- , , ! na Piśmie zgłosiły gdyż po upływie tego

Ghcąey się ubiegać o powyższe sty- f terminu de'- ukulacya złożonych tytułem 
pendya *, jQI1j WIiieść podania swoje na ręce kaucji pra Władysława Podsońskiego pa- 
dyrekcyi Zakładu, do którego na naukę u- pierów war ościowych i zwrot takowych 
c-ęaze ają do Wydziału krajowego najpó- wykazanym spadkobiercom nastąpi.

do 15 listopada r. b. i załączyć me- Kraków, dnia 10 października 1885.
frykę chrztu świadectwo ubóstwa, ostatnie-------------------------------- — —
świadectwo szkolne, tudzież dowody szla- L. 25260. (7143 3 — 3)
eheekiego pochodzenia, a względnie dowody C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie
pokrewieństwa ze ś. p. Szczepanem Stankie-j oznajmia niniejszem," że c. k. notaryusz pan 
wiczem, mężem ś p- fundatorki. j Michał Lenartowicz, reskryptem e. k. Mini-

Z Wydziału krajowego j sterstwa sprawiedliwości z dnia 4go lipca
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. j 1885 licz. 10254 z Horodenki do Kołomyi 

Księst, Krakowskiem. i przeniesiony, z dniem 25go października
We Lwowie, d. 18 października 1885, j 1885 od urzędowania w Horodence uwol-

! niony został i takowe dnia 28 października

Elastyczne wałeczki
d o  K a o p a t r y w a T i i a  o k i e n  

i  d r z w i

najlepszy i najtańszy środek do ochro­
nienia się od przeciągów,

Uli d o  e M e n
(6684) p o l e c a j ą :

Hubner & Hanke
w e  L w ow ie .

(7230 1 - 3 )

oszenie.

Komitet parafialny rzymsko-kat. w Ja ­
rosławiu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem zbudowania nowej je- 
dnopiątrowej plebanii w Jarosławiu na Głem- 
bockiem przedmieściu na mieszkanie rzyms. 
kat. ks. proboszcza w drodze przedsiębior­
stwa, odbędzie się w dniu lOgo listopada 
1885 w godzinach popołudniowych urzędo­
wych w magistracie miasta Jarosławia w 
biurze burm istrza i oraz przewodniczącego 
komitetu parafialnego publiczna licytacja za 
pomocą pisemnych ofert.

Cenę wywołania stanowi kosztorysem 
wypośrodkowana kwota 10425 zł. 5 cnt. w. 
a., a wady urn 10 prc. z tejże w gotówce, 
lub papierach wedle kursu notowanego w 
ostatniej „Gazecie Lwowkiej", którą chęć 
licytować mający przed licytacją do rąk ko­
mitetu parafialnego rzym. kat. jako komisyi 
licytacyjnej złożyć winien.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż 
plany i kosztorys mogą być przed tenninem  
licytacyjnym w biurze przewodniczącego ko­
mitetu parafialnego rzym. kat. w  godzinach 
urzędowych, zaś w dniu licytacyi w komisyi 
licytacyjnej przejrzane.

Z komitetu parafialnego rzym. kat.
Jarosław, dnia 15 października 1885.

Przewodniczący
Myszkowski.

H 403. (7174 2— 3)
K O H K J S P O T i .

Ogł

R c ^ m & i i e  o b w i e s z c z e n i a .

L. 26476 (7234 1—3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie j 

upoważnia p. Jana Szumpetera reskryptem I L. 46692. 
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dn. 27

1885 w Kołomyi ma rozpocząć.
Z c. k. wyższ. sądu kraj. 

Lwów, dnia 13 października 1885.

(6904 3 - 3 )  
C. k. sąd krajowy jako handlowy we

Wydział Rady powiatowej w Tarnopo­
lu rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza rady z płacą roczną 1200 złr, 
i dodatkiem na pomieszkanie £00 złr. lub 
pomieszkaniem w naturze.

Kandydaci do tej posady wykazać mają:
1. Ukończone studya prawne
2. Odbytą praktykę polityczno-admini­

stracyjną przy władzach państwowych lub 
autonomicznych,

3. Dokładną znajomość języków krajo­
wych.

Posada ta będzie na razie tylko pro­
wizoryczną.

Podania należycie udokumentowane, 
wnosić należy na ręce prezesa Wnego J u ­
liusza Korytowskiego w Tarnopolu najdalej 
do końca grudnia 1885 r.
Z Wydziału Rady powiatowej Tarnopolskiej

Ogłoszeme.
Wydział Rady powiatowej Tarnopol­

skiej rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę urzędnika technicznego z płacą roczną 
9i)0 złr.

Ubiegający się o tę posadę wykazać 
mają :

1. Ukończone studya techniczne,
2. uzdolnienie praktyczne szczególnie 

w zakresie budowy dróg i mostów,
3. 'znajomość języków krajowych.
Kandydaci z egzaminami państwowe­

mu będą mieli pierwszeństwo.
Posada ta jest na razie prowizoryczną.
Podania należycie udokumentowane 

wnosić należy na ręce prezesa Wnego J u ­
liusza Korytowskiego w  Tarnopolu najdalej 
do końca grudnia 1885 r.
Z Wydziału Rady powiatowej Tarnopolskiej.

E  Ł U/feAH Nd^djAfWA OĄIłOW CTH- 
nEllĄICIO U.WtMH ©ro U,. K. flnOCTOAKCKO- 
ro  Eeahm0c tka  tt>pamj(x 1 ocinjsa I. 
KBOT"fe 200 3Ap. A. B. 0BABAA6TCA CA-fe- 
AŚwipiH KoN KŚpca :

I .  IIp d B O  NAA^AEłM A TOtó CTHnENĄI- 
EK> npHCA8żKHBd6TX H h CTHTŚt Ś „PŚC C K IH  
H a p o A NK|ti A<uvvł* b x  AkBOB-h, b ł  h o - 
TOpklH nOCpEACTBOAVS OTHOCHTEAKNklY* 
UJKOAkNbJ\'Ł BAACTEH C A - liA C Y ^ ^  ©KAIOWH-
TEAMIO no 18 (30) NOAGpA 1885 roAd
nOAABATH.

II. O NdA-feAEHlE TOK) CTHTUNA'iEK>
CTdpdTHCA A\Or8TŁ CT^AtHTkl OTAdlOlRlH- 
CA HdŚKdA\Z, K>pilAHlIECHHA4X, 4iHA0C0<D  
CKHAVŁ, A\EAHU,HHCKI1A\X HAH TEJfNHHECKHAWŁ 
H Aoa}kiiki BklKd3dTIICA, IJJO :

d) CŚTh. pOAOAłK H3Ł rdAHięiłf,
b) npHAEpTKHKAIOTCA pŚCCKoń HdpOANOC- 

TH H rpWECKOrO OBpAAA,
b) C^Tk E'fe abbi,
r) HpdBCTBEHHO Y ^ P 01110 EEAŚTCA h 
A) ^oporno oycn-fcRdioTŁ b ł  haŚkay*.

III. 0 T H n E H A IA  RkinAAHIIBATNCA GŚ- 
AET'A pOBHBIAHi HACTAMH 110 HCTEHENIH
KATKAOBO C£A\£CTpd, NAMHNAA CA CErO 1885 
lUKO AM łoro roA d .

I V .  H a a ^ a e n h k ih  t o io  CTHnSHAiEio
n0Ak,30BATHCA E^AETA NEIO A® OKONSANIA
C TŚA ’uł a no o k o n h a n iio  rd iYA JKS e ip t  HE- 
p£3A Aka r0AA> eCAH nO A K Epm tTC A  CTpo- 
THAłA HCIIKITAA4A (pH ropo3dA\A ) BA I^^AH 
AOCTHŻKEHIA AKAAEAłHHECKOH CTEnENH 
Topd H BklKATKETCA, l^JO BA  TEHEhYh  OAh «>- 
ro  ro A d  b m a £P>k a a a  a k a  t a k ih  n cnu T k j. 
O t a  O v n p . B o B h T A  pśccKo - ndp. H n c t .

„HapcAMkin Ą oavł“
E a  AkBOR-fc, 1 (13) O k ta b p a 1 8 8 5  to aa . 

npeAC*feAAT£AK T e p o e c K iń .



KAZIMIERZ LEWICKI
( 9 Ł O W U T  S K Ł A D  3 » M  G A Ł I C T I

mulni bhi i loiiFif m m u
w e  L w o w i e ,  u l ,  T r y b u n a l s k a  1 .  8 *

N a ło ż o n y  w  r«Jtew 1 8 4 ®

p o l e c a :
z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 

przed św. obrazy,
1 s z tu k a  o d  1 *!.» 1 5 0  ct., 2 z ł., 4 z ł., 5 z ł.

|oraz do tychże LAMPEK gnotki w oskow e, 1 pudełeczko 20 ct. 
zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 .centów.

Obiady warszawskie.
Z dniem 1 listopada 1885 zaprowadzam 

w restauracji mojej wyłącznie „ o b i a d y  
w a r s z a w s k i e '  p o  4 0  c u t .  składające 
się z rosołu, mięsa, pieczeni i jarzyny, lub 
zupy, pieczeni, jarzyny i leguminy, w abona­
mencie liczę za 30 obiadów tylko 10 złr. 
Również wydawane’ będą kolacye mięsne (10 
potraw do wyboru) po 2 0 c n t .  Także przyj­
muję abonentów do domu. — Polecając się 
łaskawym względom, zostaję uniżonym sługą: 

Szgmon Fedorowicz, ul Dominikańska 1. 2.
(7282 1—15)

Gruntownie, szybko, bez przerwy zatru- .
, dnienia i pod najściślejszą dy- ! |  

skreeyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża- 1 B 
dnym kierunku n ie  s z k o d liw e j metody, wszelkie 
choroby syfilistyczue, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężnośei, zakaźne i kaUralue upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

specyalista chorób tajemniczych
J. D. Kurpiel, przy ulicy Wałowej licz. 8 we

Lwowie, ordynuje od 9 do 12 
przed, od 2 do 5 po południu. Zamiejscowym
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyskreeyonalny.

(5655 19— ?)

| Już nadeszły i są do nabycia | 
w  wielkim wyborze 1

W IE Ń C E
B C  O  B  O  'W W  J E

z kwiatów sztucznych, zasuszanych 
metalowych z porceianowemi ró­

żami i koralikowe 
P T  po najtańszych cenach! 'B S
(7031) poleca nowo urządzony (8—9)

Zakład Bpnpj 
pogrzebowy Jjl Uul
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. lO.

IŁ U U D E Ł
Karola Bałłabana

poleca

P°d
vw  j  nazwiskiem

we Lwowie polecaną  
1 kio. takiej kawy 1 zł. 50 ct. 

Da prowincyę:
43/4 kio.........................7 zł. 20 ct.
franco do każdej stacyi pocztowej

w u.
[5652 19-?]

w dwóch gatunkacn, 1) Doskonałe 
kuchr.nne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5 ki L r z <>- 
pakowaniem i franco, pierwsze po 
5 złr. drugie 5 złr. 50 cut Zarząd 

dóbr N o w e s to ł o  k»ło N tr-yjut. (61‘ 2 28—?)

L. 22 9 3./L

Lwów, p o lc .a

koniak
od najsławniejszych hrrn z C ogn ac  
własnego napełniania i w butelkach ory­

ginalnych sprowadzany.
1 but. M eilkow 6 letnia złr. 2.50
I but. Boutelleau 6-letnia złr. 2.50
1 but. Saliguac 6 letnia złr. 2.50

Wprost z Cognac w oryginalnych 
butelkach sprowadzany.

1 but. Salignac z 1* 10-letni zł. 3.—
1 but. „ z 2* 12 letni zł. 3.50
1 but. „ z 8* 15-letni zł. 4.—
1 but. Medali d ’©r 20 letni zł. 5.—
1 but. M enkow  z 1* 10-letni zł.. 3.—
1 but. 
i but.

z 2* 12-letni zł. 3,50 
z 3* 15-letni zł. 4.—

[5651 19—?]

S k ł s ‘?l f o r t e p i a n ó w
PIAN [N 1 ORGANÓW, jnkof.eż koiioesyonowana 

8K K O L A  NDZYC7BiA 
U5MC J*k_ JH *  3i^SL 

w R y n  k u  i. O, I  p ię t r o .
{fanka gry na fortepianie w oddziałach i 8 khsaw.h
od po,--ątków do najwyższego wykształcenia. Nauk, 
śpiewu solowego, kompozyeyi i li j story i muzyki 
Do składu nadeszły pod lu-)etuią gwarancja z naj­
lepszych fabryk iortopiauy Mignon, kióre się sprze­
daje gotówki, i wypoźi cza, jako też oleca tacowe 
n a  r a t y  n O ę s i ę ć z i i e  <>«l 15 * ł r .  Sławne 
irgiin.y amerykańskie Lstey i Apollo-Piani,ia z no 
w en .i p rz y rz ą d a m i.  :4 9 h - 26 ?»

(7231

C .  Ł  B f f f .  t U l E j  M s i f f  M U Ł

O bw ieszczenie.

A A J L E P S Z Ą
Bibułką na papierosy

JEST PRAWDZIWA BIBUŁKA

L E  H 0 I I S L 0 H
wyrobu francuskiego 

firmy Ć A W L E Y  &  H E A B T  w P a r y ż u

Przed naśladowaniem ostrzega się I
TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 
przez Pp. D ra . 3 . 3 .  P o h l ,  E . L u d ­
w ig i E ,  L i p p m a n , profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ingiedyo..eyi i bes wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

6 OOlOPQC=»O|5g, CM CQo
s i
Fzn-sn.il],k  onT/*nQujcTTg 17, rno Berangsn, aPARIS

I  W a l l a e b  i  S n
HAW DEL SU K A A

i towarów w ełniany cli
te LWOWIE, w RynKu pod 1.33.

sJĘT' Założony w roku 1841,
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na męskie, dam­
skie i dziecinne ubrania i to po 

cenach bardzo przystępnych, n. p.

Materye na ubrania męskie
po 1 złr. 40 et. zacząwszy, za Dieter szeroko­
ści 135°/m. — Lodenów od 1 złr. 20 ct. za­

cząwszy, 75°/m. szerokości na hnrki.
Podszewki w kraty pod burki po 90 cut. 

135°/m. szerokości etc. etc.
Zamówienia z prowincyi tak na materye, 

jak również na próbki, uskutecznia się bez­
zwłocznie najdokładniej.

* ■ € > € > € 2  € 5 " € 3 ~ € >  O O O O  O - G - O - O - O *

J A N  IH NA TO W IG Z
JE » JL

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne, odszczególnione 
6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.

skóra popryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod 
’ szczegół nem działaniem Magnoliny, odzyskuje młodzieńczy

wyrazi  piękność. Czerwoność n ;sa i policzków bezpowrotnie ustępuje. Flakon zł. 1.5Ó

O r i e n t a t t i u a  (pudr płynny)
nadaje twarzy piękna i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. 

C na i złr., gąbeezka 10 centów.

M i a l e  i  w i e l c n e  r e e e ! ! !
r> «

otrzymuje się po « i I Jr a r a z o w e rn a a t a r  « i u
K 11 K M E M KO S l . I  N N Y M

słoik 80 centów,

ttttlHSIK  T O A L E T O W Y  do m ycia rąk
do- wy delikatnieli'a zirrt.ru ł go b-mkorka. Pudełko 25 et.

1 * 0
i U nadania bńiłóf

€ K Y » 7 < ’« E S U  W * A K N O « € I
róż., w ego od ieu;a i pięknego połysku. Pudełko 25 ct.

W O D A  L I L I O W A
Od inucLwintyszy. h lit; jost, u .doe^oUał-- ytn smokiem do upiększenia twarzy, wy­
w iera skutki prawdziwie zadzi tajać , wygładza naskórek i zmarszczki, przez co 

staje się nadzwyczaj biała i dcl Kati a, usuwa plamy wątrehiaue, tółt.ość twa- 
ostuiiy, skórze nadaje kolor młodości i ś Oeżości.

płe ć 
rzy O n a  i złr 50 ct

WODA POZIOMKOWA 00 MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, k-ora jak w* dumo zawiera wiele wapna; przez co skóra 

staje się szersi,ką, grubą i traci przejrzystość — Fl->szk» */* litra 25 ct.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1. 3,
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukien- ń  
nice ). 20. W CZEKNlOWCAOH. Rynek 1. 2, — oraz we wszystkich T

Kupony priorytetów I. i II. emisyi c. k. uprzyw. kolei Arc. Albrechta, 
płatne dnia 1. listopada 1885, będą wypłacane od powyższego dnia, a mia­
nowicie :

Kupony od priorytetów w srebrze po 772 7,*r- w- a - w srebrze od 
sztuki;

kupony od priorytetów w złocie po 5 złr. w. a. w złocie— 121/2 Ran­
ków — 10 marek.

Miejscami wypłaty są: 
h  W iedniu, c. k. uprz. ogólny anstr. zak ład  kredytowy ziemski (I ul. 

pańska 8) dla kuponów od priorytetów I i II emisyi; — wiedeński 
bank związkowy (I ul. pańska 10) dla kuponów od priorytetów II emisyi.

w B e r lin ie : bank niemiecki . , . | óla kuponów od i
w F rankfurcie n/M. niemiecki bank związkowy i 1 priorytetów 1 

dom bankowy Erlangera i Synów; j • j j  emisyi
w Monachium: dom bankowy Józef Hirach.

W miejscach płatniczych za granicą będzie się płacić za kupony w sre- j 
brze odpowiednia, przez nas według przeciętnego tutejszego kursu ustano-: 
wioną kwota w markach państwowych, zaś za kupony w złocie 10  marek w j 
walucie niemieckiej; — począwszy od 15 listopada br. będą wydawać tylko j 
nasze miejsca wypłaty we Wiedniu.

Wypłata priorytetów I i II emisyi, wylosowahych dnia 1 maja 1885, na- ! 
stąpi począwszy od 1 listopada br. we Wiedniu w c. k. uprz. ogóln. austr. ‘ 
zakładzie (kredytowym ziemskim, potem aż włącznie do 14 listopada br. w 
powyż wymienionych miejscach wypłat w Berlinie, w Frankfurcie n/M. i w 
Monachium.

Hadai znw iadow eza
Przedruk nie będzie opłaconym.

R  pierwszorzędnych sklepach i aptekach

-  © < K > 4 H 3 i 3

ł l g l o i i z r n i e  p r z e d p ł a t y  n a  S  t o i u o w e  d z i e ł o  pod tytułem:

„Pamiętnik z niedalekiej przeszłości44
prze/. „ C l  » s »  v  j o l  «  j |  J& d  w  Jl. g* i* * .

niegdyś więzienie wiedeńskie nu Alsorvorsiadt, szczegóły . _ . .
Koszncio, o jego sekretarzu Tallym, intrygi tegoż sekretarza przeciw Piryngerowł i tegoż narzeczonej 
w Londynie, intrygi kamaryili węgierskiej, o więziennem sąsiedztwie autora z panną Marton, spalenie 
Maja zamianowanego przez sprzysiężeńeów ludów europejskich komendantem sił zbrojnych Wiednia, 
zamierzone z nim śledztwo, a niezwykła śmierć tegoż, zdrada Józefa Piryngera, magnat węgierski 
llaazo i kompromitowanie przez tegoż licznych swoich ziomków, stracenie przez powieszenie Józefa 
Piryngera i Juliana Goslara, wyrok na autora i tegoż ocalenie, audytor Kuczyński, Maj i autor, Illyes 
więziennym towarzyszem autora i żelazna klamra w podłodze, Timar węgierski czikosz, spowiednik 
u autora'i śmierć Jubala, śledztwo z Dawidem, ponowny sąd wojenny na autora i tegoż uniewinnie­
nie, autor na czele kilkuset ludzi wkracza do Krakowa, skonsyguowanie wojska w Krakowie,^ Opawa,

wzięcie autora do niewoli, ciekawe tezo szczegóły, sztab generała Chruszezowa, więzienie w wojsko 
wyin szpitalu w Lublinie i damy polskie, Natalia Zaruska a komisarz szpitala Bardałowski i czerkies 
Kaszezejew, wyrok, podróż w Sybir i osobiste przygody autora, powrót do kraju, zmiana stosunków 
politycznych. . . . .  Porównanie czasów przed 1846 r. z obecnym ustrojem naszego społeczeństwa 
i wszystkiemi tegoż warstwami.

Tom pierwszy opuści prasę w Grudniu 1885, zaś tom drugi w Lutym 1886 r.
Ponieważ druk tomu pierwszego rozpocznio się już tomi dniami, mam zaszczyt prosić o spieszne 

nadesłanie przedpłaty, to bowiem służyć będzie za skalę, ile należy odbić egzemplarzy.
Przedpłata na obydwa tomy wynosi 8 złr. — ct. (1172 3 — 3)
z p r z e s y łk ą ...................................   . 3 złr. 50 et.

Po wyjściu dzieła z pod prasy ~  cena „Pamiętnika z niedalekiej przeszłości" zostanie podwyższona.
f j f f -  Przedpłatę proszę przysyłać t y l k o  pod adresem: S ? .C * ęsn y  B e d n a r s k i ,  z a r z ą d ­

c a  d r u k a r n i  p. W a jd o w ic z o w e J ,  w e  L w o w ie ,  R y n e k  1. O.
iv . 4i)YSŁA W CZAPLICKI.

Z drukarni Wł.|Łozińskiego ul. Caarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier M o y u j y j
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